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Cessa m
T a k  w yg ląd a  d em o n taż w s tre fach  zacho d n ich !

Odbudowa Kruppa
i innych fabryk zbrojeniowych

H
na macy tajnego układu amerykańsko -  brytyjskiego

s, a g a. (SAP) Czasopismo holenderskich kół po­
p o w ych  „Wolna Trybuna“ zamieszcza artykuł, 
f ujawnia agresywne plany brytyjskich i ame- 
p Oskich władz w Niemczech,

br. ^ L donosi> że we wrześniu 
%n,i S tanam i Z jednoczo-
*a\Varta '7 ł .elką B ry ta n ią  została 
^t6res a ta3na «m owa, na mocy 
*lie ty iu1 sachodnich Niemczech 
towaf. ?° Przestanie się demon- 
?a'vet „  ryk.‘ zbro jeniowe, ale 
* łt tU c h n s w id ii je  się odbudowę 
*ych ju ż  rozm ontow a­
n o  5r fe’aaów przem ysłu w o jen 
*a ą'iPrif.m âst  zredukować do ze- 
w  miec k i po tencja ł wojenny,

ja k  to zostało przeprowadzone w  
radzieck ie j s tre fie  okupacyjne j 
m ocarstwa zachodnie u s iłu ją  zro 
b ić z tego potencja łu  nowe n ie ­
bezpieczeństwo w o jny .

Z aw arta  m iędzy Bevinem  i 
M arshallem  um owa odnosi się 
przede w szystk im  do 67 rozm on­
tow anych w ie lk ic h  zakładów  w  
zachodnich Niemczech, k tó re  m a­
ją  być ponownie nastawione na 
p rodukc ję  wojenną.

hrady aktywu oświatowego PPH
Referat min. S krzeszew sk iego

(t*AP) W  dniu 
br. odbyła się^ *d z ie rn ik a

Związku Nauczyciel-% a°,<aIu
tfi4a dolskiego w  W arszawie na- 

oświatowego P o l- 
Robotniczej. W  ©bra­

ków U£ l^ °  odzia ł 400 pracow n i­
cą k ito w y c h  z całego k ra ju . 

*eóefa?brady P rzybył sekretarz 
*Ut. j , " y RC PPR, Bolesław B ie ­
dzie):. Onfd to  w  naradzie udzia ł 
So jfę  p ło n e k  B iu ra  P o lityczne . 
działy P pR> Berm an, k ie row n ik  
blry 0PaKandy, ośw iaty i  k u l-  
l*r» PPR, A lb rech t, sekrc-

r* R w  pV £

S to rn i

gen. Zawadzki.

“ lisic.
na Bałtyku

■ Son
(PAP) Na Bałtyku szale- 

Siła w iatru  do 
^  Porywach do 9 stopni we 

Ska11 Beauforta. Statki cze- 
^  Portach lub na redach na 

Pogody. 
skutek

chodzi°Wnie Sztorm 
«ug 
kają 
&°Pr;

»,

°wanie
szturmuPanującego

vc& . - Pierwszego rudowęglo-
30 ^ " ° re miało odbyć się w dniu 
ło nai Ua stoozni gdańskiej, zosta- 
- dbŻ0ae na k ilka  dni.

O bradom  przew odniczył sekre­
tarz generalny Z w iązku  Nauczy­
cie lstwa Polskiego, Kuroczko.

Referat zasadniczy na tem at 
podstawowych zadań ośw iato­
w ych  w  okresie budowania funda­
m entów społeczeństwa soc ja lis ty , 
czncgo w  Polsce w yg łos ił m in i­
ster ośw iaty, Skrzeszewski.

Po referacie odbyła się ożyw io­
na dyskusja.

A m erykan ie  —- pisze autor a r­
ty k u łu  —  w yasygnow a li na ten 
cel ju ż  500 m il. do larów , z czego 
80 proc. ma być przeznaczone na 
odbudowę, niezbędną do nasta­
w ien ia  zachodnich N iem iec w  go­
towości bo jow ej. Oprócz tego 
przem ysł zachodnich N iem iec o- 
trzym a jeszcze 300 m ilion ów  do­
la ró w  w  ram ach p lanu M a r­
shalla.

D la  w yko rzystan ia  źródeł su­
row ców  zachodnich N iem iec zo­
stało założone w ie lk ie  anglo-a- 
m erykańskie  tow arzystw o, k tó re  
odbudowuje obecnie 7 w ie lk ich  
zakładów, należących poprzednio 
do f irm y  „S tandard  O il“ .

Jak pisze „W olna  T rybun a “  
rządy W. B ry ta n ii i  USA posta­
n o w iły  ponownie odbudować czę­
ściowo lu b  ca łkow ic ie  rozm onto­
wane ju ż  zakłady, ja k  „S iem ens- 
Schuckert W erke“ , w  k tó rych  
b y ły  w yrab iane części do łodzi 
podwodnych, stocznie okrętowe 
w  A hrensburg  koło Ham burga, 
zakłady w  W enzendorf i  W uerz- 
burgu (Bawaria), k tó re  dostar­
czały części do sam olotów typu  
M csserschm idt i  sam olotów od­
rzu tow ych  oraz w ie le  innych  fa ­
b ry k  zbro jen iow ych. .

A ng lia  i  U SA prowadzą w spó l­
ną akcję zm ierzającą do odbudo­
w an ia  zakładów  K ru p p a  w  Essen 
i  W upperta l, gdzie b y ły  w y ra b ia -

ne samochody pancerne i  działa.
Na wniosek M arsha lla  fa b ry k i te 
m ają być odbudowane dzięk i w 
dzia łom  am erykańskich czterech 
fa b ry k  zbro jen iow ych, ja k  C hry­
sler, W inchester A rm s Co, Re­
m ing ton  A rm es Co. i  Chalmers.

Podobnie w szystkie zakłady 
koncernu chemicznego I. G. F a r- 
ben zostaną odbudowane p rzy 
w yda tne j pomocy znanego kon ­
cernu am erykańskiego Du-Ponta.

Manifestacja braterstwa
p o l s k o *  w ę g i e r s k i e g o

Tarnów . (PAP.) W  ram ach 
ogólnopolskich uroczystości ob­
chodu stulecia „W iosny Lu dó w “  
obchodzono w  Tarnow ie setną 
rocznicę obrony powstańczego 
W iedn ia  pod dowództwem  gene­
ra ła  Józefa Bema.

Uroczystość ta, w  k tó re j udzia ł 
w zię ła  delegacja rządu w ęg ie r­
skiego by ła  wspaniałą m anifesta­
c ją  p rzy jaźn i obu narodów.

G łówne uroczystości odby ły  się 
w  pa rku  m ie jsk im , gdzie społe­
czeństwo ziem i ta rnow sk ie j 
wzniosło swemu bohaterskiem u 
synow i piękne mauzoleum.

Na uroczystość p rzyb y li: w o je ­
woda k ra ko w sk i d r Pasenkiewicz, 
z ram ien ia  Nacz. Dow. W. P. gen. 
brygady G órecki oraz sekretarz 
Ogólnopolskiego K o m ite tu  Ob­
chodu Stulecia „W iosny Ludów “  
pro f. M łyn a rsk i; ze strony w ę­
g iersk ie j m in is te r S praw ied liw o­

ści W ęgier*— Ries, przedstaw icie l 
dowództwa w ęgiersk ich s ił zb ro j­
nych gen. Goergenyj oraz charge 
d‘a ffa ires  poselstwa węgierskiego 
w  W arszawie —  M a j oroś.

Miikden zdobptp
Cała Mandżuria w reksoli demokratów

N  a n k  i n. (Obsł. w ł.) W  kołach 
po litycznych N aa k in u  potw ierdza 
się o fic ja ln ie  wiadomość, że sto­
lica  M a n d żu rii M ukden została 
w czora j w  godzinach r a n n y c h  za­
ję ta  przez chińskie s iły  dem okra­
tyczne. Przedmieścia i  le tn isko  
M ukdenu za ję ły  w o jska  dem okra­
tyczne w  dn iu  przedwczorajszym .

A rm ia  Czang-Kai-Szeka, liczą­
ca 200.000 osób, została rozbita.

Po upadku s to licy  cała M and­
żuria  zna jdu je  Się obecnie w  rę ­
kach ch ińskie j a rm ii dem okra­
tycznej.

„WZO -  symbol polskiego tempa pracy"

Uroczyste zamknięcie
W ystaw y Ziem  Odzyskanych

W r o c ł a w  (st). W ystawa Z iem  
Odzyskanych została zam knięta 
uroczyście w  niedzielę, 31 paź­
dziern ika. W  H a li Ludow e j zgro­
m ad z ili się przedstaw icie le w ładz 
kom isa ria tu  W ystawy, dy re kc ji, 
kom ite t ścisły i  lic zn i goście, by 
w ysłuchać koncertu  sym fonicz­
nego w  w yko na n iu  o rk ie s try  F i l ­
ha rm on ii W rocław skie j pod d y r 
K azim ierza W iłkom irsk iego  i  
przem ówień kom isarza Rządu 
dla  spraw  W ystawy, w icem in i­
stra Kościńskiego, dy rek to ra  na­

czelnego inż. K u li,  oraz prezy­
denta m iasta B. Kupczyńskiego.

Uroczystość rozpoczęła się u - 
w e rtu rą  do opery „L is “  M on iu ­
szki, po czym p ian is ta  Zb ign iew  
D rzew iecki odegrał p rzy akom ­
paniam encie o rk ie s try  koncert 
F -m o ll Szopena.

Jako p ierw szy przem ów ił do 
liczn ie  zebranych kom isarz K o - 
ściński.

„Po raz osta tn i zabrzm iał dziś 
— m ó w ił kom isarz — he jn a ł W y­
s taw y Z. O., k tó ra  stała się obra-

P i e r r e C o u r l c i i f e

Święte przymierze strachu
Paryż, w październiku.

Nie ma dnia, żeby reakcyjna pra­
sa francuska nie zdradzała niepoko­
ju, ja k i w yw ołu ją w niej plany De­
partamentu Stanu. Strach jest głów 
ną sprężyną p o lityk i Zachodu.

Środowiska, które zawodowo zaj­
mują się kultywowaniem  psychozy 
wojennej, zorientowały się, że za- 
brnęły zbyt daleko i że w końcu 
propaganda ta zwraca się przeciw­
ko je j autorom.

Pojawiały się twierdzenia, że Ro­
sjanie nie mają zamiaru agresji i

(Specjalna koresp. „APS“ dla „Dziennika Zachodniego“)
że wobec tego „zagadnienie jest nie­
istotne“ .

Korespondent „Monde‘u“  w Wa­
szyngtonie napisał k ilka  dni temu, 
że „ m ilita ryśc i amerykańscy sądzą, 
że Rosjanie nie mają zamiaru ata­
kować“ .

SeRe klęku zacMniege
W tych warunkach można stawiać 

sobie pytanie, do czego zmierzają

plany obrony i tworzenia przymie­
rza zachodniego. Organizowaniu się 
przymierza towarzyszą systematycz 
ne zarządzenia, mające na celu u- 
wolnienie Niemiec od ponoszenia 
konsekwencji wojny,.

Zaledwie bowiem organ doradczy 
przymierza Europy zachodniej za­
kończył swe obrady w  Paryżu, już 
USA., Anglia 1 Francja porozumiały ^  
się co do podjęcia „ca łkow ite j re­
w iz ji odszkodowań wojennych, któ­
re m iały być uiszczone w przemy­
słowych urządzeniach niemieckich“ .

Rewizja odszkedewań
Tego samego dnia dwa teksty zdu­

m ia ły francuską opinię publiczną: 
jeden z nich bardzo niejasny oznaj­
m ił utworzenie „parlamentu euro­
pejskiego“  i „federacji europej­
skie j“ , a drugi bardzo ścisły nie po­
zostawił żadnej wątpliwości co do 
ro li, jaką reakcyjne Niemcy zachód 
nie mają odegrać w  świętym przy-

Tekst ten oznajmia, że „trzy  mo­
carstwa śą zgodne, iż trzeba rozpa­
trzyć niektóre rozdziały lis ty  od­
szkodowań W tym  celu, by uznać, 
w  jak ie j mierze „n iektóre fabryk i 
mogłyby służyć lepiej interesom 
Europy, pozostając w  Niemczech“ .

Zdaje się, że rządy francuski i 
b ry ty jsk i stawiały pewien sprzeciw 
wobec tego projektu, lecz w  końcu 

(Ciąg dalszy na str. 2)

zem w ie lk iego, historycznego 
dzieła narodu polskiego w  ciągu 
trzech osta tn ich la t“ .

W ystawa, k tó rą  w  ciągu stu 
dn i zw iedziło  dw a m ilio n y  ludz i, 
pokazała społeczeństwu w spania­
ły  b ilans naszych osiągnięć na 
Z iem iach Odzyskanych, stając 
się symbolem polskiego tem pa 
pracy.

Z ko le i w icem in is te r K ościńsk i 
podziękował w szystk im  tym , k tó ­
rzy  p rzyczyn ili się do zorganizo­
w an ia  W ystaw y i  do je j spraw ­
nego funkcjonow ania , w  szcze­
gólności członkom  kom ite tu  ści­
słego z w icem in is trem  Dubielem  
na czele, oraz pozostałym  k o m i­
sjom, robotn ikom , pracow nikom  
um ysłow ym  i  członkom  d y re k c ji 
WZO.

„W ystaw a s ta n ó w  zapowiedź 
tych  w ie lk ic h  osiągnięć >— m ó w ił 
na zakończenie kom isarz —  k tó ­
re  n ie w ą tp liw ie  staną się udz ia­
łem  po lsk ie j k lasy robotn icze j po 
ta k  przez nas od dawna up rag ­
n ionym  zjednoczeniu.

Następnie przem ówił dyrektor 
naczelny WZO. i  wicekomisarz 
Rządu, inż. Kula, podkreślając, i ł

(Ciąg dalszy na str. 2)

( t„H e li H itle r  
za.., niską opłatą

B e rlin . (Telepress.) N iem ieckie 
ko ła  dem okratyczne oburzone są 
w yro k iem  sądu w  Bonn na zna­
nego h itle row ca, k tó ry  za jm ow a ł 
w ysokie  stanowisko w  m in is te r­
stw ie P racy w  Palatynacie Nad­
ren ii, d r  Ingendeya. H itle row ie c  
ten wszedł do lo ka lu  am erykań­
skiego zarządu wojskowego, w i­
ta jąc obecnych okrzykiem  „H e il 
H it le r “ , za co tryb u n ą ! w  Bonn 

• skozał go jedyn ie  n a ! 200 m arek 
grzyw ny.

w  sali F ilh a rm o n ii w  K atow icach odbyło się uroczyste posiedzenie W ojew ódzkie j Rady
i >v >*?wodę gen. A l. Zawadzkiego. Na zdjęciu fragm enty  uroczystości.

Fo to  Gz. D a tka  N ka to w ie e
kt

Kongres Satyryków odroeiony
'Warszawa. (SAP) Zapowiedziany 

na 3 listopada Kongres Satyryków 
w Warszawie przełożony został na 
B listopada. Kongres odbędzie się 
W gmachu Sejmu przy ul. Daszyn 
skiegct

Ł
f t  w :-------- j  OSTATNTCH DA­

NYCH, b ry ty jsk ie j strefie oku­
pacyjnej Niemiec 400 osób przesie­
dlonych, 237 obywateli k ra jów  za­
chodnich i 24 członków bryty jskich 
oddziałów okupacyjnych popełniło 
w październiku przestępstwa od 
kradzieży i  defraudacji aż do gra­
bieży i aktów gwałtu. 238 osób po­
pełniło samobójstwo.

Słowem zdrowa atmosfera mo­
ralna.

® PRZEWODNICZĄCY PARTU 
BAW ARSKIEJ, dr Fischbaecher, 
ośwUdczył, że Bawarczycy należą 
do innej rasy aniżeli „Prusacy“ . 
Należy wobec tego skończyć z za­
nieczyszczaniem rasy przez zwią. 
k i pomiędzy Bawarczykami i in 
nym i Niemcami.

Najpierw by jednak należało 
skończyć w Baw arii z zanieczysz­
czaniem umysłów rasowymi bred­
niam i

•  PAŃSKI PASZPORT ZOSTAŁ 
UNIEW AŻNIONY — oświadczył 
wyższy urzędnik austriackiego m i­
nisterstwa spraw wewnętrznych dr 
Duerir.ayerowi, przewodniczącemu 
austriackiego związku byłych więź 
niów politycznych i o fia r faszy 
zmu, k tóry czynił starania o otrzy­
manie wizy belgijskiej, celem wzi^ 
cia udziału w Kongres'? Między­
narodowego Związku b. Więźniów 
Politycznych w Brukseli.

Dlaczego?

Jeżeli paszport otrzymał niedaw­
no bez żadnych trudności b. przy­
wódca faszystowskiej Heimwehry, 
ks. Siahremberg, to n i  myśl nasu­
wa się przypuszczenie

Może dlatego, że dr Duermayer 
nie mągł się wykazać żadną legity­
macjąi. . .  l-Hlerowską? . . .

A FRA.NK PALUMBO, amery­
kański businessman, posiadający 
w F ilade lfii pięć restauracji, rozpo 
czął pertraktacje w sprawie zaku­
pu „G iornale dTtałia“ , dawnego 
oficjalnego organu pa rtii faszysto­
wskiej.

— Zakup tego dziennika nie ty l­
ko interesuje nas, jako dobry in te­
res handlowy, lecz również jako 
sposób propagowania amerykań­
skiego stylu życia . . .“

K tó ry  wprawdzie nie jest intere 
ęem w ścisłym tego słowa znacze­
niu, lecz jest nie m niej handlowy...

«  B. SZEF PO LICJI H ITLERO­
W SKIEJ w  Monachium, generał 
SS, K a rl von Eberstein, uznany zo 
stał przez trybunał deriacyfikacyj- 
ny za „m nie j ważnego hitlerowca“ 
i  w związku z tym  natychmiast 
zwolniony.

A w niedługim czasie zapewne 
dowiemy się, że gen. von Eber­
stein został obciążony . . .  nowymi 
obowiązkami służbowymi w Bizo- 
n ii
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Święte przymierze strachu
(D okońezenSe ze sfr. i )

musiały Ugiąć Się pry.ed po lityką 
Departamentu Stanu w  sprawie po­
li ty k i niemieckiej.

Instrument ofensywy
W tych warunkach i  bez względu 

na zapewnienie zainteresowanych co 
do „obronnego" charakteru syste­
mu zachodniego, jest oczywiste, że 
nie został on powzięty ze względu 
na ewentualność agresji niemiec­
kie j. Ponieważ z drugiej strony od­
powiedzialne środowiska Waszyng­
tonu nie podtrzymują poważnie h i-  ____  __ a _____
potezy agresji rosyjskiej (zdając so- i krajów , których rządy zobowiązały

bie sprawę, wbrew swym propagan 
dowym oświadczeniom, że nie me? 
na wątpić o pokojotuyeh zamiarach 
ZSRR), należy więc przyjąć, że tzw, 
przymierze zachodnie służyć ma je 
dynie „jako  instrum ent ofensywny 
imperialistycznego oh ozu tt> Euro 
pie.

W rzeczywistości „przymierze za 
chodnie“ , tak jak  niegdyś „święte 
przymierze królów przeciw ludom 
w r. 1814 jest systemem reasekura­
c ji reakcji europejskiej przeciw ru ­
chom demokratycznym wewnątr:

Dokumenty mówią;

Podstępna popraw ka
w rezolucji Rady Bezpieczeństwa

P a r y ż  (PAP). W  zw iązku 
«pub likow an iem  przez agencję 
TASS p ro je k tu  rezo luc ji w  spra 
w ie  B erlina , uzgodnionego m ię­
dzy w icem in is trem  spraw  zagra­
nicznych ZSRR W yszyńskim , 
delegatem A rge n tyny  B ram uglią , 
dn ia  24 października, korespon­
dent PAP podaje następujące 
uw agi:

Samolot na minie
Antcryhaeimhi general 

unlhntfł łm ie r r J
A teny. (SAP). Generał van 

F leet, szef am erykańskie j m is ji 
w o jskow ej w  G re c ji b y ł b lis k i 
śm ierci na sku tćk  w ypadku  ja ­
k iem u u leg ł jego samolot, k tó ­
ry m  odbyw ał podróż po G rec ji 
pó łnocnej w  tow arzystw ie  grec­
kiego generała Isaklotosa oraz 
k i lk u  o fice rów  am erykańskich.

Sam olot generała, lądu jąc  na 
lo tn isku  w  F lo rin ie ż  n a tra f ił na 
m inę i  stanął w  płom ieniach. 
Pasażerowie i załoga samolotu 
w ysz li jednak z w ypadku  bez 
szwanku.

Nowy Jork  (PAP). Podczas połu­
dniowo-amerykańskiego raidu sa­
mochodowego, k tó ry  odbywał się 
na dystansie 14 tys. km., zderzyły 
śie dwa wozy na te rytorium  Peru.

. Trzech zawodników i dwóch w i­
dzów zginęło, 19 osób zostało ran­
nych.

W tekście usta lonym  w  porozu­
m ien iu  W yszyńskiego z B ram u­
g lią  w yraźn ie  podkreślono, że 
zniesienie ograniczeń kom u n ika ­
cy jnych w  B e rlin ie  przez wszyst­
k ie  s trony oraz wprowadzenie 
m a rk i radzieckie j jako jedyne j 
w a lu ty  b e rliń sk ie j nastąpi ró w ­
nocześnie do dnia 20 listopada br.

Gdy jednak następnie p ro je k t 
rezo lu c ji w p ły n ą ł do Rady Bez­
pieczeństwa okazało się, że u leg ł 
on zm ianie w  bardzo is to tnym  
punkcie, przekreśla jąc ca łkow i­
cie porozum ienie W yszyńskiego z 
B ram uglią . Zm ien iony tekst p rze­
w id u je  bowiem  natychm iastowe 
zniesienie ograniczeń kom un ika­
cy jnych, lecz przesuwa te rm in  
wprowadzenia w  ca łym  B e rlin ie  
m a rk i radzieckie j do dn ia-20 lis to ­
pada br.

W prowadzenie przez autorów  
rezo luc ji w  osta tn ie j c h w ili tak 
zasadniczej zm iany, stanow i cy­
niczne naruszenie zasad, usta lo­
nych w  porozum ien iu wstępnym  
i  świadczy dobitn ie o z łe j w o li 
p o litykó w , k tó rzy  dokonali te j 
swoistej „k o re k ty " .

Ten szyty g ru b ym i n ićm i m a­
ne w r odznacza się jednocześnie 
niem ałą naiwnością. A u to rz y  re ­
zo luc ji zdaw ali się sądzić, że pod­
stępna „po p ra w ka " w pleciona do 
niezm ienionego skąd inąd tekstu 
przejdzie niepostrzeżenie.

Pseudcprawniczy ten w ybieg 
w yw o ła ł wśród w ie lu  delegatów 
w yra źny  niesmak.

się bronie tego, co nazywają „po­
rządkiem".

Walki z górnikami na intencją 
Departamentu Stanu

Z tego punktu widzenia mamy do 
czynienia we F rancji i we Włoszech 
z prawdziwą ofensywą policyjną 
przeciw tradycyjnym  wolnośeiom i 
robotniczym związkom zawodowym. 
Ta ofensywa posiada bezsprzecznie 
znaczenie międzynarodowe, Przy­
wódcy amerykańscy nie ukrywają 
wcale, że „pomoe", k jórą zamierzali 
dać krajom  objętym planem M ar­
shalla, jest uzależniona od tego, jak 
dalece rządy satelitów Am eryki 
zdolne są do skutecznej w a lk i 
prawdziw ie demokratycznym odła 
mcm społeczeństwa.

Strzelanina w kopalniach w  pół 
nocnej i środkowej Francji, która 
spowodowała ofiary wśród górni 
ków, walczących o lepsze warunki 
życia, ma za zadanie usposobić 
przychylnie do rządu francuskiego 
amerykański Departament Stanu,

Z f r @ n tu
strajków we Francji
P A R Y Ż  (P A P ). Sytuacja  s tra jko w a  

w poszczególnych zagłębiach orzed- 
staw ia się następująco:

Z A G Ł Ę B IE  P Ó Ł N O C N E :
O ddziały p o lic ji i w o jska w  dal­

szym ciągu prow adzą swoją akc ję  
zm ierza jącą  do okupow ania kopalń  
okręgu D ouai. W  zagłębiu północnym  
na 125 kopa lń , 100 zn a jd u je  się w  rę ­
kach górn ików . Szyby kopa ln i N otre  
D am e i G ayan t w  Vaaders nie zostały  
okupowane z powodu oporu s tra jk u ­
jących popartych  przez ludność oko­
liczną.

Z A G Ł Ę B IE  L O A R Y :
S iły  p o lic ji i w o jska w  liczbie 7 ty .  

sięcy po zac iek łe j walce za ję ły  ko ­
paln ię  C ourio t w  okręgu S aint E tienne.

M e r m iasta F irm in y  został odwoła­
ny  przez p re łe lita  za wystosowanie  
publicznego protestu w  zw iązku  z za­
m ordow an iem  przez gw ardię  ruchom ą  
górn ika B arb ier.

D E P A R T A M E N T  G A R D :
W  departam encie G ard zakończy! 

się 24-godzinny powszechny s tra jk  
pro tes tacy jn y, k tó ry  ob ją ł wszystkich  
rob o tn ikó w  bez w y ją tk u .

W  zw iązku  • z za jśc iam i w  Roehe- 
belle od by i się w  A vignonie  w iec pro ­
testacy jny  p rzeciw  aresztow aniu gór­
n ikó w  w  Aleś.

*
W edług danych m inisterstw a spraw  

w ew n ętrznych  po lic ja  aresztow ała od 
c h w ili w ybuchu s tra jk u  62« gó rn ików .

W edług o fic ja lnych  danych ko le je  
francuskie  m a ją  zapas węgla Jedynie 
na 21 dn i, a gazownie na 30 dni.

Proboszcz przywódcą terrorystów
,«Zabijajcie tych  ludzi w  im ię Boga !•

Warszawa, (PAP). Dn ia 8 lis to ­
pada rb. W ojskow y Sąd Rejono­
w y  rozpatrzy  sprawę 10 człon­
kó w  bandy NSZ, dzia ła jące j na 
teren ie pow ia tu  M ińsk-M azow iec 
k i w  okresie od g rudn ia  1947 r. 
do czerwca 1948 r. Banda ta do­
konała szeregu m orders tw  i  na­
padów te rro rys tyczno -rab unko - 

•wych na działaczach dem okra­
tycznych.

Jednym  z g łów nych  oskarżo­
nych jes t ksiądz K az im ie rz  F e r­
ta k  —- proboszcz p a ra fii M rozy 
(pow ia t M iń sk  M azow iecki), k tó ­
ry  b y ł organizatorem  i  ducho­
w ym  przyw ódcą bandy.

Po w yzw o len iu  k ra ju  w  1945 r. 
ksiądz F ertak , członek A K , zbie­
ra ł pieniądze w śród pa ra fian  na 
cele o rgan izacji podziemnych. 
Po ogłoszeniu am nestii ksiądz 
F e rtak  n ie  u ja w n ił się i  n ie  za­
przesta ł swej n ie lega lne j dz ia ła l­
ności. G dy w  r. 1946 S tan is ław  
W iew ió rsk i — uczeń szkoły, w  
k tó re j ksiądz F e rtak  b y ł ka te ­
chetą, z w ie rz y ł m u się, że jest 
dowódcą bandy NSZ —  ks. F e r­
ta k  n ie  ty lko , że n ie  próbow ał 
naw rócić  go z d rog i zbrodni, lecz 
przeciw n ie  ud z ie lił m u ca łkow i­
cie swego poparcia.

Ksiądz F e rtak  stale w ta je m n i­
czany w  p lany zbrodniczych ak­

c ji bandy, s łuży ł je j zawsze ra 
dą i. pomocą, zarówno w  w y k o ­
nan iu  ja k  i  za ta rc iu  śladów zbro­
dni.

Ksiądz F e rtak  otoczył rów nież 
opieką i  poparciem  zorganizowa­
ną w  lu ty m  1948 r. na teren ie 
po w ia tu  M ińsk-M azow ieck i ban­
dę o rgan izac ji podziem nej S tron ­
n ic tw a  Narodowego, k tó ra  doko­
nała w  czasie od m arca do czerw 
ca t j.  do c h w ili je j z likw id ow a n ia  
w ie lu  bestia lsk ich m orderstw , 
napadów i  rabunków .

Ksiądz F e rtak  u trz y m y w a ł po­
nadto ścisły k o n ta k t z bandą 
NSZ k ie row aną przez Zygm unta 
Jezierskiego, ps. „O rze ł".

8 k w ie tn ia  rb. Jezierski zgłosił 
się do księdza F ertaka  z prośbą 
o poświęcenie dla bandy ry n g ra ­
fó w  z M atką  Boską i  w yspow ia­
danie członków  bandy. Ksiądz 
Fertak, aby nie zw rócić na sie­
bie uw agi, po lec ił Jezierskiem u 
przyp row adzić  bandę do kościoła 
sąsiedniej p a ra fii w  K u fle w ie , 
gdzie proboszczem b y ł jego do­
b ry  zna jom y ks. W ik to r L u b iń ­
ski. Spow iada li ks. F e rta k  i  ks. 
Lub ińsk i, po czym ks. F e rtak  po­
św ięc ił ryng ra fy .

Po skończonej cerem onii, ks. 
F e rtak  p rzem ów ił do członków  
bandy nakazując im  „w  im ię  Bo-

R a c ib o rs k a  fa b r y k a  e le k tro d

w ykona ła  plan roczny
Racibórz (fg). W dn iu  27 paź­

dziern ika  br. Zjednoczone Za­
k ła d y  Kokso-Chem iczne W y­
tw ó rn ią  N r 3 w  Raciborzu (do­
tychczas F abryka  e lektrod  w ę­
g low ych „P ia n ia “ ) w yko n a ły  rocz 
ny  p lan p ro du kc ji, zam ykający 
się cy frą  8 tysięcy ton.

P rodukc ja  e lektrod węglowych

San Francisko. Radio chińskiej 
arm ii ludowej podało, że 28 dyw iz ji 
demokratycznych, o łącznej sile 300 
tysięcy ludzi, zostało wprowadzo­
nych do akcji w  ęząsie ostatnich 
dwóch tygodni

stale wzrasta i  osiągnie w  roku  
1949 liczbę 12 tysięcy ton.

W c h w ili obecnej W y tw ó rn ia  
N r  3 w  Raciborzu nie ty lk o  za­
spokaja ca łkow ite  zapotrzebowa­
nie kra jow e , ale rów nież w yw ozi 
nadw yżk i produkcyjne .

i t

ga strzelać do funkc jona riuszy  
u. B. i  M . O,, cz łonków  PPR i  
w szystk ich  zw o lenn ików  obecne­
go us tro ju ", ponieważ „zab ijan ie  
tych  _ ludz i n ie  jest grzechem“ , 
ja k  rów nież nie jest grzechem ra ­
bowanie spółdzie ln i, sklepów  pań 
stw ow ych itp .

Po udzie len iu  przez księdza bło 
gosław ieństwa, banda NSZ pod 
wodzą „O r ła "  w  nocy z 18 na 19 
k w ie tn ia  zam ordowała Tadeusza 
W ojnowskiego —  członka SOK, 
22 k w ie tn ia  zam ordowała Józefa 
W ołkow icza —  członka PPR i  
bestialsko pob iła  Józefa K a rp iń ­
skiego.

Następnie bandyci NSZ-tOwscy 
zam ordow ali za przynależność do 
PPR A leksandra Koczyn iaka i 
Edw arda Raciborskiego oraz do­
ko n a li w ie lu  napadów na spół­
dzie ln ie i  zagrody ch łopskie .-

Bardzo w ielu Amerykanów zaczy­
na jednak zdawać sobie sprawę, że 
podobnie jak  w  Grecji, rządy sate­
litó w  posuwają się szybciej i  dalej, 
niż się tego spodziewał, a nawet ży> 
czyi Departament Stanu.

Apel Lewisa
Toteż bez wątpienia dał wyraz 

troskom Jahn Lewis, zwracając się 
do prezydenta Trumana z żądaniem, 
aby powstrzymał „ostrzeliwanie 
głodujących górników francuskich“ .

Prezes U n ii Górników Am erykań­
skich nie zawahał się przed oświad­
czeniem, że „rząd  francuski toczy 
wojnę z Francuzami na koszt ame­
rykańskich płatników podatko 
wych".

„Policiant Etsrspy“
Z zaniepokojeni« amerykańskich 

środowisk aymdyfcałnych polityką, 
które ezy-oi *  Departamentu Stanu 
„polic janta Europy", można wycią 
gnąc,wniosek, że przywódcy amery 
kańscy, skrępowani zresztą tro jk a ­
m i przedwyborczymi, nie są już tak 
pewni siebie, jelk niedawno ternu.

Opór iudu wobec planów impe­
ria lizm u zaczyna wydawać owoce. 
Prawda, że opór ten rozjątrza wście 
kłość podżegaczy wojennych. Od­
biera im jednak codzień poparcie, 
bez którego okażą się bezsilni. , 

P ierre Courtade

fPRZEZ POZNANIE

Z dziejów zwycięstwa ZSRR nad faszyzmem
O 3, 3 ł  4 TYS. K ILO M E TR Ó W  

W sląh k ra ju  przesunięta tysiące 
zakładów  przem ysłowych, k tó re  
n ie  m ogły wpaść w  ręce w roga 
i  m us ia ły  być oddane na służbę 
fron tu .

1.300.000 W AG O NÓ W  *  urzą­
dzeniam i fab rycznym i odeszło na 
wschód, nie licząc dz ies ią tków  ty ­
sięcy samochodów, s ta tków , barek
1 p la tfo rm  konnych.

W  19 D N I po p rzybyc iu  na U ra l 
rozpoczęła p rodukc ję  k ijow ska  
fab ryka  obrab iarek i autom atów . 
Po 30 dniach opuścił fab rykę  czoł­
gów n r  183 p ierw szy czołg w y p ro ­
dukow any na wschodzie. Po 3-—4 
tygodniach większość zakładów 
ju ż  produkow ała , a n ieraz po 
paru  miesiącach przekracza ły one 
sw ó j poziom przedw ojenny.

NOW E, K O LO S A LN E  E L E K ­
TR O W N IE  w  niew iarogodnie k ró t 
k im  czasie podn iosły p rodukcję  
energ ii e lektryczne j U ra lu  d w u ­
kro tn ie ,

40.000 M A S Z Y N  BO JO W YCH 
roczńie osiągnęła radziecka p ro ­
dukc ja  sam olotów w  końcowym  
okresie w o jny . P rodukc ja  k a ra b i­
nów maszynowych dochodziła do 
450 tys. rocznie, a autom atów  do
2 m ilionów . T ransport ko le jow y 
dokona,! d la  potrzeb fro n tu  prze­
wozu 19 m ilion ów  wagonów.

W  T R Z E C IM  RO KU ” 7^ (vi 
przem ysł radzieck i produko ^ ery 
porów nan iu  z rok iem  a-
razy w ięce j dział, 4 razy 
m u n ic ji i 8 razy w ięcej 111 v,ro- 
m in . Szalą przem ysłowej sltJ j^ r -
je nn e j przechyla ła  się coraz 
dzie j na stronę ZSRR. n-

70 — 8« »/o w s z e l k ic h  ®y. 
BO T ro lnych  w  la tach w o w  
po tn ia ły  kob ie ty, Obsiugiw1^ „ aj. 
81 % tra k to ró w  i  62 "/« *  
nów. )ITl0

W YDAJNO ŚĆ PRACY 
wyczerpania 1 niedostatku 
sła o 40 . Każdy wystrzał
tn i pad koniec w o jrfy  w  0/ 
n iu  z r. 1941 b y ł tańszy 0

JEST r o-
roc*»ejINTERESUJĄC E

R Ó W N A N IE  przecię tnej - „  j
p ro d u kc ji w  ostatn ich 3 18 j i 
w o jn y  św ia tow e j (Rosja c  a\. 
I I  w o jn y  św ia tow e j (ZSKR‘- 
gów i  maszyn pancernych P e, 
kow a l ZSRR w  tych latach v j ,0. 
c ie ln ie  30.000 rocznie (carsk" -- 
s ja  —  p raktyczn ie  0) samoW 
40.000 jcarska Rosja — 0)! 1T„#.oO0 
nów  i au tom atów  5 io#® 
(1.050 000); m iotaczy m in  „ą- 
(6.200), dział — 120.000 (5.9tW’0 #oO 
rab inów  m aszynowych ’ - -
(8.900), pocisków, bomb, 
240.000.080 (16.300 008).

50.000 ton siali ponad normą
U chw ała pracow ników  hutp „Bobrek“

Katowice. Można być na dzieaię 
ciu i  więcej zebraniach, ja k ie  w o- 
statnich dniach odbywają się po za 
kładach przemysłowych, a zawsze 
trzeba podziwiać wysokie uświado 
mienie polityczne i  społeczne po l­
skiej klasy robotniczej, je j imponu­
jącą zwartość i gotowość do coraz 
nowych wysiłków na rzecz odbu­
dowującego się państwa. Zakład po 
zą kładzie podejmuje uchwały 
przedterminowe wykonanie planu. 
Robotnicy kopalni „Zabrze- 
Wschód“  rozpoczęli łańcuch. Za n i­
m i poszła załoga kop. „Zabrze-Za- 
chód“ , huty Pokój, kop. Gen. Za­
wadzkiego, Azotow, robotnicy Ce­
gielskiego i trasy W.Z., E lektrowni 
Chorzowskiej, kop. B ierut i  Kole­
jarze z Pystkowic.

Następnym ogniwem tego łańcu­
cha na Śląsku jest huta .Bobrek" 
w  Bobrku pod Bytomiem, gigan­
tyczny zakład surowcowy. Wezwą 
na przez robotników huty Pokój za 
łoga „B obrku" nie dała na siebie 
długo czekać, organizując w sobotę 
uroczyste zebranie.

W uchwalonej rezolucji załoga 
postanawia:

Wykonać roczny plan stali do dn.
11. i  dać 50 tys. ton stali ponad 

plan.
Wykonać plan roczny w  surowce 

do 15 12. br. i  dać 10 tys. surówki

ponad plan przy czym wartość, o- 
gólnej produkcji pozaplanowej wy 
nosi 12 m il. zł. rzedwojennycH.

Ponadto pracownicy wydziału bu 
dowlanego zobowiązują sią wyko­
nać na dzień zjednoczenia pa rtii 
gruntowny remont i  oddanie do u- 
żytku robotników 35 izb mieszkal­
nych oraz przeprowadzić drobne re 
monty i  malowanie w  100 izbach ro 
botniczych, a ponadto remont 400 
okien i  100 drzw i w  domach robo­
tniczych i  19 dachów papowych po­
za norm alnym i robotami ruchowy­
mi. •
, Pracownicy koksowni, mimo. że 
koksownia jest w  generalnym re­
moncie, zobowiązują si.g wykonać

414 ton benzolu i 80 ton 
ponad plan.

Pracownicy , um ysłowi zoD° „  go­
ją  się do przepracowania 3-2 p  
dżin przy załadunku i wVla 
materiałów wsadowych, a Pr(t 
cy magazynu deklarują 1°°® ^ 
bezpłatnej pracy.

Godnym zakończeniem „a
brania było uroczyste wręczę® ^  
gród 250 przodownikom
I półrocze współzawodniczą
którym  obecnie bierze udzia , xA
współzawodniczących. 250 SE> .nilci 
nich, mających najlepsze, 'u j, pd 
wręczono nagrody w  w ysoko 
2 do  10 tys. zł. na ogólno 
534 tys.; zł. - ‘ ,

Makabryczny bilans
Ludwigshafen. (ZAP) Według o- 

statecznego oficjalnego sprawozda­
nia władz m iejskich w Ludwigsha­
fen, na skutek eksplozji w  fab ry­
kach an iliny i  sody I. G. Farben- 
Industrie 206 osób straciło życie a 

800 ludzi odniosło rany. Wybuch 
spowodował zniszczenie 3.000 bu­
dynków (fabrycznych oraz okolicz­
nych domów mieszkalnych) oraz 
zdewastowanie 9.540 mieszkań.

Uroczyste zamknięcie W Z O
(D o ko ń c ze n ie  ze str. 1)

ty lk o  pod względem form y a rty­
stycznej i plastycznej, lecz również 
pod względem organizacyjnym.

Z przytoczonych przez mówcę 
cyfr wynika, iż z 8.153 wycieczek 
przybyłych na Wystawę, na jw ięk­
sze grupy stanowiły: młodzież szkol 
na, młodzież pracująca zrzeszona w 
związkach, inteligencja, robotnicy 
a wreszcie chłopi. Z 5 tysięcy cudzo 
2iemców, reprezentując. 18 państw, 
na jliczn ie j reprezentowani by li 
Czesi (3.000), następnie Francuzi 
(800 osób), obywatele Zw. Radziec­
kiego (600 osób) i Bułgarzy (115 o- 
sób).

Prezydent miast B. Kupczyński, 
stw ierdził, że Wystawa była n ie ja-

P m f f i ę l d / ;

MIŁOŚĆ PIŁKARZA

ko zastrzykiem optymizmu i  siły 
gospodarczej w dziele odbudowy i 
zagospodarowania wielkiego ośrod­
ka pracy, nauki i ku ltu ry  na Zie­
miach Odzyskanych,

W dalszym ciągu przemówienia 
prezydent m. Wrocławia przedsta­
w ił osiągnięcia, jakie zostały w 
związku z Wystawą dokonane przez 
całe społeczeństwo stolicy Dolnego 
Śląska.

„Suma pracy i starań ze strony 
społeczeństwa Wrocławia, ¡potwier­
dza coraz mocniej stabilizację na­
szego- życia i  wzrastającą zdolność 
do podejmowania i rozwiązywania 
coraz większych zadań".

Po przemówieniach przedstawi­
cie li pracowników umysłowych dy­
rekc ji Wystawy i  robotników, ko­
misarz Rządu wręczył dy.plomy u - 
znania 14 przedstawicielom zespo­
łów  pracowniczych dyrekcji i w y­
stawców.

Na zakończenie części oficjalnej 
orkiestra odegrała po raz ostatni 
hejnał Wystawy, po czym wicem i­
nister Kościński ogłosił Wystawę 
Z. O. w r. 1948 za zam knięty

Rezolucje pracowników w całej
, - wićĉbyły się manifestacyjne p-

włókniarzy, na których ¿tef'
chwalone zobowiązania P1"2

K atow ice (szy). W odpowiedzi 
na wezwanie gó rn ików  kopa ln i 
„Zabrze-W schód“  w  dn iu  wczo­
ra jszym  pracow nicy p rzodu ją ­
cych w  k ra ju . W arsztatów  E le k ­
tro technicznych w  P io trow icach 
Śląskich, na zebraniu odbytym  w  
h a li w arszta tow ej w  obecności 
przedstaw ic ie li p a r ti i ro b o tn i­
czych, d y re k c ji i  M in . K om u n ika ­
c ji,  zobow iązali się osiągnąć na­
stępujące w y n ik i:  w ykonać p lan 
roczny do dn ia 10 listopada 1948 r. 
Ponadto postanowiono do końca 
roku  przekroczyć roczny p lan  w 
dziale ogólnym  o 37 proc., te le ­
technicznym  o 21 proc., silnych 
prądów  o 24 proc., w  dziale zabez­
pieczenia ruchu  o 42 procent.

*

Będzfei. Do wyścigu o przed­
term inow e w ykonan ie  p lanu sta­
n ę li rów nież energetycy E le k ­
tro w n i O kręgowej Zagłębia Dą­
browskiego w  Będzinie, k tó rzy  
p lan roczny p ro d u kc ji energ ii 
e lektryczne j postanow ili wykonać 
do 21 listopada br.

*  / '
K rakó w . A pe l kop a ln i „Zabrze 

W schód“ podjęła rów nież załoga 
fa b ry k i „K a b e l“  w  K rakow ie , 
oraz załoga fabryczna PZPB w  
Pabianicach.

BIAŁYSTO K. W związku z ape­
lem górników — kop. „Zabrze — 
Wschód“  we wszystkich oś łódkach 
przemysłu włókienniczego w woj. 
białostockim: w  Białymstoku, Wa­
silkowie, Grodku i M ichałowie od-

:y i  pracownicy «mysi -fa­
il!  rezolucję, w której

minowego wkonania planu.

RADOM. W R a d o m s k ic h .  g o ­
dach Obuwia fabryk n r 1. , ą-
botnicy ; m i «  «mysio „ 
chwalili
my m. in. órni-

„W  odpowiedzi na 
ków kopalni „Zabrze — w ®7'3ji !a- 
my robotnicy R a d o m s k ic h  ^ n  
dów Obuwia fabryk n r t  2 1 ¿o 
Radomiu zobowiązujemy *®x - pia- 
przedterminowego wykonana 
nu.„

OSTROWIEC. 6.000 ro b o to ^ ,,
jednej z największych w -fl

' nowi!“  jhuty „Ostrowiec“  P‘ost0nO'T -jjiairt1̂ 
ślad za górnikami, rob° ■• cj4
trasy W—Z i  włókniarzami 
osiągnięciami pracy Kangr ^¡¡¿e 
dnoczeniowy obu pa rtii r 
czy eh.

W jjk ró j  
m ęskiej 
p iża m #  
w numerze 33-im ((
„ P r z y j a c i ó ł k i

Cena io złotych- O“* 1

Załadunek ziemniaków dla
wykonano w 108 procentach

W a r s z a w a .  (PAG). Centra la 
Rolnicza Spó łdzie ln i „Sam opo­
moc C hłopska" w ys ła ła  depeszę 
do m in is tra  M inca  z w iadom o­
ścią, że p lan załadunku z iem nia­
ków  dla  Śląska wykonano w, 100 
proc.-do dn ia 27 bm. Do tego dn ia 
Śląsk o trzym a ł 149.868 ton z iem ­
niaków .

Jak nam kom u n iku ją  doda tko­
wo, do dn ia dzisiejszego p lan w y ­
s y łk i na Śląsk wykopano ju ż  w  
108 proa •

Ocena pawilonów
W a r s z a w a .  (P A P )

dnia 30 październ ika rS-e1p O . 
swe prace na W ystaw ie 
zyskanych we W r o c ł a w i u ^ '  
sja, za jm ująca się oceną 
Solnych paw ilonów  1,8 
, 3 “.

B rana jes t pod uw»S3 j 
pracy poszczególnych 
oraz pomysłowość i ^r<>-y  
styczne, ja k ic h  użyto 
dzaniu paw ilonu.

Po dw udniow ych P1*  
m is ja  w yda opin ię, 
g rody przodu jącym  p a ^

j,0-
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Pierwszy koks z „Zaborza i i

Biało-czerwona wstęga

E S J '  H°lbrZymiS' pit T arusza na do w ypychania koksu 
Pieco P° szynach  wzdłuż ba te rii 
or)„„ We'i * zatrzym uje się przy 
giei Wlec*niei komorze. Po d ru - 
nictif r °nie ba te rii staje wóz gaś- 
* y ’ Sygnał trąbką : ..Gotowe!“ 

m ypycharka otw iera drzw i ko ­
go ' Pr zy Pomocy mechaniczne- 
giernUrzą^ zenia i potężnym drą - 
Wynv . Zaopatrzonym  w  głowicę 
S tro n "3 koks z kom ory na drugą 
d . . prosto na wóz gaśniczy.
'yszvsatuPł° m ień’ is k ry  Pryskają 
s® *sv ■ 16 strony. rozżarzona m a- 
a _ ypie s'ię z chrzęstem na wóz, 
rozy, 3 komora zieje żarem, jak  
to §ardziel p iekie lna. T rw a
cha l v iw> PO czym maszyna w p y -
«PlaceV“1COmory nowy 17-tonowy 
¿ a K z ubitego w ilgotnego wę 
prz’ Przepuszczonego poprzednio 
wa_ ' rntyn i m ieszalnik. Załado- 
itron komora zamyka się z obu 
BoW  i i  ''e-> w nętrzu  praży się 

ładunek koksu.
Żarznn ®aśniczy podjeżdża z roz- 
Perati m koksem, którego tem - 
iW n - ra dochodzi do ponad 1.000 

„p ryszn ic “  w ieży gaś-2®Pni Pody v ------  - a-—
ha w *  zagaszony koks wędruje 
r°zdziev Wnię' a s,^d Przez sita 
gomóweicZe do podstawionych wa­

le * 6̂  ..spust“ koksu w  kok- 
„  ..Zaborze“  ukończony!

zanim to się stało .

Taki był początek
trzy  la ta  wytężonej 

Z t  Pracy « łe j  załogi. 
ftia a l ady chemiczne i  koksow- 
W  ’! i an°rze“ , dawniejszy S ka l- 

zostały w  1945 r. w  
łZcj« . Prawie kom pletnego zn i- 
Proę la - B rak by ło  tu  praw ie 90 
|ólna mas,zyn i  urządzeń. Poszcze- 
ł j â . ,°d d z ia ły b y ły  zrujnowane. 
*ałogaa jednak na m iejscu
howie-3 n? ie j czele m a js te r Sy- 
4łyj „ " ¡ k tó r y  p ierw szy zabezpie- 
hieJ.1owkład ' P rzyhy li polscy inży- 
hia y 16; obejrze li zniszczenia i 
<*dhudPUScd’- rąk. Rozpoczęła się 
ho ° Wa na w ie lka  skalę, etap 

JT łapie.
ę j J n i k i e m  je j było  kolejne uru 
-  “ «nie - ’**hOły . . .  ------—  —

’ ntejow, na fta lenu praso 
i w irowanego, antracenu

4ota0gOWyCh-Slodjjp , cy p racow ali często o 
hieraz

oddziału destylacji

zi licy
6 1 chłodzie, w  najgorszych

tvygi j  , Warunkach, ale każdy ich 
ir<j(j2 k b a no w i! dalszy k ro k  na 
Poteni . ożyw ienia zakładu. 
Ważni«.lednak stanęli przed na j- 
hy}a nj l zym problemem, ja k im  
*Upe}n . udowa nowoczesnej lecz 
hi, g a,le zdewastowanej koksow - 
he, m er)e pieców b y ły  zniszczo- 
*U p0J zy,na do wypychania kok- 
hzą^ęi bawiona najważniejszych 
i Wóz’ M szczone wozy gaśnicze 
Wszą« Przelotowy, wszędzie b rak i, 
Sę5 • Ia zniszczenia. W ydawało 
tął0gi w . zadanie przerasta s iły  
'Ż y ła ’ k tóra w  łipcu  1945 r. ł i -  

-aledwie 102 pracow ników .

^awdziwy rekord
boc?«i- Załcga by ła  ambitna. Roz- 

0  0 odbudowę.
htoże t 'u  rozrniarach świadczyć 

wuka cyfr. Do maszyny w y -

(Reportaż własny „Dziennika Zachodniego“)

pychającej w budowano b ra ku ją ­
ce części maszynowe i k o n ts ru k - 
cyjne o łącznej wadze ok. 150 ton, 
dostarczono i  zm ontowano 72 ra ­
m y i  d rzw i piecowe, podniesiono 
i  wyrem ontow ano tzw. odb ie ra l- 
nicą i 60 ru r  stojących, podniesio­
no podest przed piecami, zremon- 
towano zakotw iczenie ba te rii p ie­
ców, w ykonano ca łkow ite  prze­
w ody w raz z a rm a tu rą  do kanału 
dysz, skonstruowano i zm ontowa­
no now y wóz prze lo towy, w y re ­
m ontowano i w y łow iono  dwa 
przeprowadzono c a łko w ity  rem ont 
m u ra rsk i p iecow ni i w ybudow a­
no dw ie ko tłow n ie , ustaw iono zu­
pełn ie nowe apara ty w  benzolow- 
r i i oraz odpędzacze am oniaku, zre_ 
m ontowano i  w yo łow iono dwa 
s y tn ik i do p ro d u kc ji siarczanu 
amonu, ustaw iono dwa nowe ssa­
k i ¡gazowe i wszystkie potrzebne 
przewody, wyposażono ch łodn ik i 
gazu w  nowe ru ry  i wbudowano 
ca łkow ic ie  nowe urządzenia do 
m ie len ia  i  transportu  węgla, .wy­
rem ontow ano dw ie sortownie 
koksu oraz wieżę gaśniczą.

W samej koksow n i ustaw iono 
31 nowych pomp i dw ie sprężar­
k i, zaś na fabryce chem icznej i 
k o tło w n i 32, w  koksow n i zamon­
towano 97 nowych i dwa stare s il­
n ik i elektryczne, w  fabryce che­
m icznej 23 s iln ik i, zainstalowano 
łącznie 35 rozdzie ln i e lek trycz­
nych. Wreszcie zaciągnięto ponad 
k ilo m e tr nowych taśm transpor­
towych, zrem ontowano jezdnie i 
to ry  pod m aszynam i p iecowym i 
i  ¡przy sieci ko le jow e j w  obrębie 
zakładu.

Dzień po dn iu  w rza ła  praca w y ­
tężona, pełna ofiarności, a cicha 
zarazem. Dzień po dn iu  rosło je j 
tempo, aż urosło do prawdziwego 
reko rdu  szybkości w  odbudowie.

B y ł to rów nież p raw dz iw y re ­
ko rd  um ieję tności i zaradności ze 
strony załogi, oraz reko rd  samo­
wystarczalności, gdyż jedyn ie  3 
maszyny sprowadzono z zagran i­
cy, a reszta została sporządzona 
bądź w  zakładzie, bądź też w y ­
produkow ana w  k ra ju .

Zdali egzamin
U koronow aniem  3-le tn ich  w y ­

s iłkó w  by ła  niedziela, 24 bm. ja ­
ko dzień uroczystego uruchom ie­
nia koksowni.

Po o fic ja ln e j uroczystości zasia­
dła cała załoga w raz z k ie ro w ­
n ic tw em  do wspólnego p o s iłku  w 
zam ienionej w  św ietlicę ko tłow n i.

Z rob iło  się gw arno i  m iło , swój 
sko 1 świątecznie. Bo to by ło  na­
praw dę w ie lk ie  święto, na które 
załoga zarobiła rzete ln ie. To była 
okazja do. p raw dziw e j dum y i ra ­
dości z osiągniętych w yn ików .

Cieszyli się dyrekto rzy, inżyn ie ­
row ie  i  robotn icy, a na jbardzie j 
ci, k tó rzy  się na jw ięce j zasłużyli 
p rzy  odbudowie, a w ięc wspom ­
n iany już  m a jste r Synowiec i 
e le k try k  B obrow sk i i s ta ry W al- 
czok,’ 70 -le tn i w e teran zakładu, 
k tó ry  m im o tak zaawansowanego 
w ieku  św iec ił m łodszym  p rz y k ła ­
dem o fia rne j pracy. Cieszyli się

Laby, G rochol, B rachm ański, K i ­
tel, W ojtacha, Stelmach, Sieroń 
i wszyscy in n i tu  nic wym ienien i, 
a n iem n ie j zasłużeni.

Pogadyw ali ze sw ym i zw ierzch­
n ikam i, dyrek to ram i: Le na rtp w - 
skim , Jan ik iem  i Brzeziną, z in ­
żyn ieram i i technikam i. P il i wza­
jem nie swoie zdrowie. Czuło się, 
że łączy ich w szystkich wspólna, 
a silna więź, k tó ra  zadzierzgnęła 
się przy  wspólnej pracy.

Robotn icy -  au tochton i pa trzy li 
początkowo n ieu fn ie  na poczyna­
nia po lskich inżyn ie rów  i dy re k ­
torów . Wszak N iem cy im stale 
w m aw ia li, że Polacy nie mają po­
jęcia o gospodarce, a inżyn ie ro ­
w ie polscy są nieukam i.

Inżyn ierow ie , k tó rzy  p rzyszli z 
cen tra lne j Polski . odnosili się 
n ieu fn ie  do m ie jscow ej załogi, 
k tó ra  źle m ów iła  po polsku. K to  
ją  tam w ie — może to sami N iem ­
cy?

Poznali się dopiero g runtow nie  
przy  pracy. Polski in żyn ie r zaim ­
ponował rob o tn iko w i śląskiemu 
zasobem w iedzy technicznej i  za­
radnością, a śląski rob o tn ik  prze­
kona ł inżyn ie ra polskiego rze te l­
nością i ofiarnością. Z rodz ił się 
w za jem ny szacunek, a potem i  
sym patia, bo obie s trony zdały 
egzamin. Dziś k ie row n ic tw o  i  za­
łoga stanowi jedną, n ie rozerw a l­
ną całość.

I  to jest —  obok dokonanej od­
budowy — na jw iększym  osią­
gnięciem  w  koksow n i „Zaborze“ .

(K A B E )

Podstaiujj ustro jow e Z S R R

Dem okracja dla wszystkich
„D em okrac ja  w  ZSRR —  to de­

m okrac ja  d!a ludzi pracy, t j.  de­
m okrac ja  dla w szystk ich“  — tak  
określa dem okrację radziecką 
Stalin.

Na czym polega treść tego no­
wego typu dem okracji?

U sta lm y fak ty .
W ZSRR, p ierw szym  państw ie 

socja listycznym , z likw id o w a n y  
został w yzysk człow ieka przez 
człow ieka. N ie ma tu  w  p rzec iw ­
s taw ien iu  do k ra jó w  k a p ita li­
stycznych, zwalczających w spó ł­
ży jących ze sobą klas społecznych 
— rob o tn ików  i chłopów. Na so-

Ostatnie wydawnictwa „Książki t t

N a k ła d e m  S p ó łd z ie ln i'. W y d a w n ic z e j 
K s ią ż k a “  . U kaza ły , się o s ta tn io  n a ­

s tę p u ją ce  w y d a w n ic tw a :
L E O N  G R O S FE LD  — „Z. dziejów  

kap ita lizm u  w Polsce“ . A u to r  o m aw ia  
tu  ' za ga dn ien ia  ro z w o ju  k a p ita ­
liz m u  p o lsk ie go  w  o k re s ie  od J e g o  
p o w s ta n ia  do p ie rw s z e j w o jn y  ś w ia ­
to w e j o raz  in te re s y  1 dążen ia  b u rż u a - 
z ji  p o ls k ie j u p rog u  o k re su  d ru g ie j 
n ie p o d le g ło ś c i.

K A Z IM IE R Z  N IE N IS K I — Teoria  
i technika księgowości przedsię 
bio rstw “ w y d . TT. Jest to  p o d rę c z n ik  
d la  s łu ch a czy  szkó ł w yższych , d la  kfe 
ró w n ik ó w  p rz e d s ię b io rs tw  i  k s ię g o ­
w y c h .

TE O D O R  D R E IS E R  — ..Tragedia
a m e ry k a ń s k a “  — pow ieść  w  trzecjó 
to m a ch  p rz e k ła d  J. Z y d le ro w e j.  A u ­
to r. na leżący do c z o ło w y c h  a m e ry ­
k a ń s k ic h  p is a rz y  p o s tę p o w ych  d a je  
w  sw e j pow ie śc i o b ra z  s to s u n k ó w  a l 
m e ry k a ń s k ic h . R o z g ry w k i w y b o rc z d  
ja s k ra w e  ró ż n ic e  społeczne, m a ło s tko  
w o  u ję ta  s p ra w ie d liw o ś ć , o d w o łu j a-l 
ca się do in s ta n c ji  p o n a d z ie m s k ie ji 
s ta n o w ią  t ło  społeczne i  p o lity c z n e  
te j k s ią ż k i, w c ią ż  jeszcze p ra w d z iw e ' 
i  a k tu a ln e .

S T A N IS Ł A K  P IĘ T A K  — ..Ucieczka j 
z m iejsc ukochanych“ , pow ieść . Jest 
to  c z w a rta  i ko ńco w a  część c y k lu  po 
w ie śc io w e g o  a u to ra . k tó re g o  trz y  
p ie rw sze  to m y  n o s iły  t y t u ły :  „ M ło ­
dość Jasia  K u n e fa ła “  .B ia ło w ie js k ie  
n oce “  i  ,.N ag i G ro m “ .

J A N U S Z  K O R C Z A K  — „P raw a dzie 
cka do szacunku“ — P ię kn a  ta ks ią ż ­
ka  z n a k o m ite g o  pedagoga i p isa rza , 
p rzeznaczona  je s t d la  w s z y s tk ic h  k tó  
rz y  w  ż y c iu  c o d z ie n n y m , w  szkole, 
in te rn a c ie  czy w  dom u  — s ty k a ją  sig 
z d z ie c k ie m .

.1. K O Z Ł O W S K I — , K to  rzą dz i a- 
m eryką?“ . (Z  c y k lu  ..Z a ga d n ie n ia  m ię  
d z y n a ro d o w e “ ). K s iążeczka  ta  o ds ła ­

n ia  k u lis y  rządów a m e ry k a ń s k ic h  i 
za ty m i k u lis a m i p ok a z u je  p ra w d z i­
w y c h  w ła d c ó w  U S A . — tru s ty  i  k a r ­
te le . N ie  za po m in a  je d n a k  a u to r  ta k ­
że o d ru g im  o b lic z u  A m e ry k i — o 
A m e ry c e  L in c o ln a , F ra n k lin a  i D ela- 
na R ooseve lta . k tó ra  dz iś  s k u p ia  się 
pod sz ta n d a re m  W a lla c e ‘a,

T A D E U S Z  R O Z E W IC Z  — „C z e rw o ­
na ręk a w iczk a “ . — z b ió r  p oe z ji.

M A R IA  B R O N IE W S K A  ~  Z A R E M -  
B lN S K A  — „O pow iadan ia o ś w ię c im ­
s k ie “ . Jest to  z b ió r 10-ciu w s trz ą s a ­
ją c y c h  swą p ro s to tą  sz k ic ó w  z o k re ­
su m a r ty ro lo g ii  o ś w ię c im s k ie j.  Z b io ­
re k  pop rzedza  w s p o m n ie n ie  o z m a r łe j 
a u to rce , p ió ra  k o le g i te a tra ln e g o  Za-, 
re m b iń s k ie j — H e n ry k a  S z łe ty ń s k ie - 
go.

K A L E N D A R Z  U C Z N IO W S K I N A  
R O K  A948/49. K alendar-z za w ie ra  w ia ­
d om o śc i o P olsce w spó łcze sne j, in fo r  
m u je  o o rg a n iz a c ja c h  m ło d z e ż o w y c h  
i  s z k o ln ic tw ie . O sobny ro z d z ia ł s ta ­
n o w i m a łą  e n c y k lo p e d ię  ro z m a ity c h  
d z ie d z in  w ie d z y  i  te c h n ik i.  P o ży te cz ­
ne to  w y d a w n ic tw o  u zu p e łn ia  w ie lo ­
b a rw n a  m a pka  P o ls k i.

ć  pie&(zu 
w łó c z ę d z e
p r z e c z y ta c ie  (mi. 121)

w (Ir 44 „ŚWIERSZCZYKA"
Numer ten ukaże się 31 października.

jusżu obu tych  klas opiera się 
w ładza radziecka.

Potw ierdzenie tego fa k tu  m oż­
na w yczytać z życiorysów  ludzi, 
wchodzących w  skład w ładz ra ­
dzieckich, zarówno po litycznych, 
la k  państwowych, cyw ilnych  i 
wo jskow ych.

Bo któż rządzi w  ZSRR?
Najlepsi, na jzdo ln ie js i ro b o t­

nicy, chłopi, czy in te ligenc i p ra ­
cujący — ślusarze, mechanicy, 
lo tn icy , czołgiści, trak to rzyśc i, o- 
grodn icy, nauczyciele, lekarze i 
inżyn ie row ie , k tó rych  naród ra ­
dziecki w ysuw a na zaszczytne 
stanow iska za ich  zdolności i  w y ­
soki poziom pracy, za uczciwość 
i  gotowość poświęcenia d la  ogółu.

Każdy poseł radzieck i wyraża 
wolę swych wyborców , przed 
k tó ry m i m usi zdawać co ja k iś  
czas sprawozdanie ze swej dzia­
ła lności poselskiej i przez k tó ­
rych  może być w  każdej c h w ili 
odw ołany w  w ypadku n iew yko ­
nania poleconych mu zadań.

Poseł radzieck i — to pozosta­
jący nadal p rzy  swej zawodowej 
pracy człow iek, k tó rem u społe­
czeństwo pow ierzyło  dodatkową 
funkc ję , cz łow iek pozostający w  
dalszym ciągu w  ścisłym  zw iąz­
ku ze środow iskiem , k tó re  go 
w ybra ło .

P olityczną podstawą w ładzy 
radz ieck ie j są rad y  (sow iety).

„R ady rob o tn ików  i chłopów 
— pisał Len in  — stanow ią now y 
typ  państwa, nowy, wyższy typ  
d e m o k ra c ji. . .  Po raz p ierw szy 
dem okracja  siuży masom, lu ­
dziom  pracy, przestawszy być de­
m okracją  d la  bogatych, ja ką  po­
zostawała dem okracja we w szy­
s tk ich  burżuazyjnych , nawet n a j­
ba rdz ie j dem okratycznych re p u ­
b lika ch “ . (X.enin, tom  X X I I I ,  str. 
187 .

Rady wciągają najszersze m a­
sy ludowe do rządzenia państ­
wem. We w szystk ich  organach 
w ładzy radzieck ie j, zaczynając 
od rad y  wsi, osiedla robotniczego, 
czy miasteczka, poprzez rady 
w ie lk ic h  m iast, pow ia tów  itd , aż 
do Na jwyższej Rady ZSRR. u -

czestniczy okoio 1.400.000 posłów. 
N awet b iorąc pod uwagę w ie lo ­
m ilionow e rzesze w yborców  w  
ZSRR, liczba ta  jest im ponująca.

Lenin, którego całą działalność 
przenika ła  w ia ra  w  człowieka, 
m ó w ił kiedyś o tym , że władza 
radziecka pow inna nauczyć rzą ­
dzić nawet kucharkę. To co za­
szło i  zachodzi po dziś dzień w  
Z w iązku  Radzieckim  — to proces 
rea lizow ania słów  tego w ie lk ie ­
go m yślic ie la.

W ie lka  iiość różnego rodz;a ju  
organ izacji robotniczych, zw iąz­
kow ych, k u ltu ra ln ych , sporto­
wych, udostępnienie nauk i dla 
ja k  najszerszych mas ludowych, 
o lb rzym ie  zakłady książek i ga­
zet, ruch  współzaw odnictw a soc­
ja listycznego — m ają na celu ja k  
najszerzej po ję ty  czynny udzia ł 
w  rządzeniu państwem, w  gospo­
darow aniu i urządzeniu życia ro ­
bo tn ikó w  i  chłopów i in te lig en c ji 
radzieckie j.

B y ł okres po rew o lu c ji, gdy 
m łody Zw iązek R epub lik  Socja­
lis tycznych dzia ła jąc w  obronie 
in teresów  lu dz i p racy pozbaw ił 
p raw  ówczesnych kap ita lis tó w - 
obszarników . Społeczeństwo ra ­
dzieckie n ie  zna kap ita lis tów , nie 
zna tych  ograniczeń. W  1936 r. 
uchwalona została konstytuc ja , 
k tó rą  od Im ien ia  je j tw órcy , na ­
zywa się kons ty tuc ją  s ta lin o w ­
ską.

Różni się ona zasadniczo od 
ko n s ty tu c ji k ra jó w  kap ita lis tycz ­
nych, stanowiących jakże często 
p rz y k ry w k ę  te j zasadniczej p raw  
dy, że władzę w  tych  państwach 
m ają n i*  robotn icy, nie chłop i 
nie ludzie pracy, lecz kap ita liśc i 
i obszarnicy.

Dem okracja k ra jó w  bu rżua zy j­
nych nie może iść przeciw  in te ­
resom tych, k tó rzy  ży ją  z w y z y ­
sku. N ic może tu  być m ow y o 
p ra w d z iw e j rów ności obyw ate li, 
skoro mniejszość ich ma władzę 
i  podporządkow uje sw ym  in te re ­
som k lasow ym  in teresy w iększo­
ści, in teresy lu dz i pracy. W  ta ­
k ich  w a runkach  zaw arte w  k o n ­
s tytuc jach na jp iękn ie jsze słowa

0 równości, wolności i  b ra te rs t­
w ie stają się pustym  dźw iękiem .

Radziecka konsty tuc ja  nie za­
w ie ra  kw iec is tych dek la rac ji, arri 
obietn ic, podsum owuje ty lk o  o - 
siągnięcia po rew o lucy jnych  lat, 
zatw ierdza zdobyte przez obyw a­
te li radzieckich praw a: praw o 
do pracy i odpoczynku, praw o tto 
m aterialnego zabezpieczenia na 
starość, na w ypadek choroby, u -  
tra ty  zdolności do pracy, praw o 
do nauk i itd .

O bywatele ZSRR są ró w n i w o­
bec praw a niezależnie od ich  na­
rodowości i  rasy, stanu m a ją tko ­
wego czy pochodzenia socja lne­
go.

K on sty tu c ja  radziecka gw a­
ra n tu je  obyw ate lom  Zw iązku Ra­
dzieckiego wolność słowa, d ru ku , 
zgromadzeń i w ieców, praw o zrae 
szania się w  zw iązk i i  organ iza­
cje społeczne.

O bywatele ZSRR m ają zagwa­
rantowane praw o w łasności ., i
dziedziczenia.

Propaganda w  k ra jach  k a p ita ­
lis tycznych rozsiewała i  rozsiewa 
po dziś dzień n iew iarygodne b re ­
dnie o Zw iązku Radzieckim , W  
tym  jedyn ie  celu, by  n ie  dać lu ­
dziom  pracy własnego narodu 
podnieść g łowy, by zabić ich  w ia ­
rę we własne siły.

Przyszła w o jna . H itle r  rządził
1 eksploatował całą n iem al E u ro ­
pę. O lbrzym ia  m achina w o jenna 
runę ła  na Zw iązek Radziecki. W  
tych  w łaśnie dniach, miesiącach 
i  la tach u ja w n iła  się bezpodstaw­
ność burżuazy jnych  k łam stw  •  
ZSRR.

Postawa społeczeństwa radziec­
kiego, jego zwartość i  pa trio tyzm , 
s iła i  w ia ra  w  zwycięstwo, b ra ­
terstw o niezwalczonej zw yc ię ­
sk ie j A rm ii Radzieckie j —  ode­
g ra ły  decydującą ro lę w  losach 
św iata, u ja w n iły  siłę nowego u - 
s tro ju , polegającą na jego głę­
boko ludow ym  charakterze, na 
jego zw iązku z w ie lo m ilio n o w y ­
m i m asami ludności, us tro ju , 
którego wolę i  dążenia w yraża 
i  reprezentu je  państwo radziec­
kie. E. K  o ł  o d na
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Zÿmka 2 Salantandrnd
i i .

Utarczka w  N orm and ii

iłii^Ppeg0 zupełnie rodzaju była  u tarczka w  N orm and ii, ja ka  m ia ła  
•ńięgg.® .^bacznie później. P racujące g łów n ie w  C herbourgu i  za- 

przyleg łe wybrzeża salam andry ogrom nie lu b iły  jab łka , 
az iednak przedsiębiorcy nie chc ie li im  ich dawać poza n o r-  

Pożywieniem salamander (bo podobno podwyższyłoby to 
koszta budowy i zatw ierdzony na nie budżet), w ięc też 

^ ła jn i • y urządzały w yp raw y  złodzie jskie  do okolicznych sadów.
■ Poskarżyli się w  p re fek tu rze ; sa lam andry o trzym a ły  

jHa tjL  Zakaz włóczenia się po wybrzeżu poza tak  zwaną strefą 
•• ^  to  Jednak n ie  pomogło: owoce w  sadach g inę ły  w  

Męcgi , °i^gu, g inę ły  podobno także i  ja jk a  z k u rn ikó w , coraz 
a ,że rankam i zna jdyw ano zab itych psów podwórzowych, 

i^óżow, się na sposób i, uzb ro jen i w  dube ltów k i, zaczęli sami
późnię ac hoc?m i w  sadach, zab ija jąc sa lam andry masowo. Osta- 
‘akt, ż "a' a sprawa m ia łaby cha rak te r ściśle lo ka ln y , gdyby nie 

oep n u opa oormandzcy, rozgoryczeni na rosnące poda tk i i zw yż- 
¡^łfriścia ■ ów m yśliw skich , zapa ła li do salam ander śm ie rte lną  n ie - 
Pa<hi. t? .1 zaczęli urządzać na nie  w yp ra w y  ca łym i zb ro jn ym i g ru - 

iń je - ec*y masowo zaczęli w ys trze liw ać  salam andry, także i  na 
ch Prac-y, poskarży li się z k o le i w ładzom  w łaścic ie le  

h ^ Z U ia  rStw w odno-budow lanych. P re fe k t w y d a ł rozporządzenie, 
g łó w e k  ch}opom zw ro t wszystk ich zardzew iałych strze lb  i  du - 
h? hiem ii Ponieważ chłopi w z b ra n ia li się, doszło gdzieniegdzie 
■ 1̂ d c jp  h k o n flik tó w  z żandarm erią. Wreszcie zawzięci N o r- 
i?rpWadzCy Zacz<?U strzelać i  do żandarm ów. Do N o rm and ii zosta ły 
6lyidow Pe rezerwowe d yw iz jo ny  żandarm erii, k tó re  zaczęły 

, W tym" Wszystkie wsie, dom po domu.
w °końŁ, w âśnie czasie zdarzyła się bardzo n ieprzy jem na h istoria . 

y Coutance ch łopaki w ie jsk ie  dopadły salamandrę, k tó ra

podobno w  podejrzanych zam iarach skradała się do k u rn ika . O to­
czywszy ją  i przyparłszy do ściany stodoły, zaczęli w a lić  w  nią 
cegłami. Ranna salam andra zamachnęła się ręką i rzuc iła  na zie­
m ię coś podobnego do ja jka . N astąp ił w ybuch : salam andra została 
rozszarpana na strzępy, lecz w raz z n ią  i trze j chłopcy: jedenasto­
le tn i P ie rre  Cajus, szesnastoletni M arce l B era rd  i p ię tnasto le tn i 
Louis Kermadec. Prócz tego pięcioro dzieci zostało lże j i ciężej 
rannych. Wieść o tym  fakc ie  rozeszła się szeroko po k ra ju . Ze 
wszech stron zjechało się autobusam i ponad siedemset uzb ro jo ­
nych w  karab iny, w id ły  i  cepy ludzi, k tó rzy  zaa takow ali osadę 
salamander w  Basse Coutance. Zanim  p o lic ji udało się powstrzym ać 
rozjuszony tłum , zginęło ponad dwadzieścia salamander. Sprow a­
dzeni z Cherbourga saperzy otoczyli zatokę Basse Coutance p ło tam i 
z d ru tó w  kolczastych. W nocy jednakże salam andry w yszły z m o­
rza. granatam i ręcznym i porozw ala ły  zagrody z d ru tó w  i gotowały 
się do ataku W głąb lądu. C iężarów ki w o jskow e szybko przyw ioz ły  
parę kom pan ii p iechóty z ka ra b inam i m aszynowym i, ty ra lie ra  w o j­
ska oddzie liła  salam andry od ludz i. Tymczasem chłop i p o w y b ija li 
szyby w  urzędach skarbow ych i w  kom isaria tach p o lic ji;  jednego 
znienawidzonego egzekutora skarbowego powieszono na la ta rn i 
z napisem: „P recz z sa lam andram i!“  Prasa, zwłaszcza niem iecka, 
szeroko rozp isyw ała się o re w o lu c ji w  N orm and ii. W ładze paryskie 
og łos iły  stanowcze sprostowanie..

K ie dy  jednak krw aw e starcia pom iędzy chłopam i i salam andra­
m i zaczęły przenosić się da le j, w zd łuż wybrzeża Calvadosu, P i- 
k a rd ii i  Pas de Calais, wyszedł z Cherbourga s ta ry  francusk i k rą ­
żow n ik  ,.Jules F lam beau“  i  ruszy ł w  k ie ru n k u  na zachodni brzeg 
N orm and ii. Jak się później w y jaśn iło , chodziło jedyn ie  o to, by 
obecność krążow n ika  w p łynę ła  uspokajająco zarówno na ludz i ja k  
i  na salam andry. „ Jules F lam beau“  za trzym ał się na pó łto re j m ili 
od za tok i Basse Coutance. K ie d y  nadeszła noc, kom endant okrę tu  
rozkazał —  dla  zwiększenia w rażen ia —  puszczać barw ne rak ie ty . 
Na w yb rzeżu  tysiące lu d z i p rzyg ląda ło  się p ięknem u w idow isku . 
Nagle rozleg ł się głośny huk, obok przedn ie j części ok rę tu  w y try s ­
ną ł w  górę o lb rzym i słup w ody. O krę t p o c h y lił się, a w  tej samej 
c h w ili nastąp ił gw a łtow ny w ybuch . Jasne było, że k rą żo w n ik  tonie. 
W ciągu pię tnastu m in u t z jecha ły się z oko licznych po rtó w  m oto­
ró w k i na pomoc. Lecz pomoc ta n ie  była potrzebna: prócz trzech 
ludzi, załogi, k tó rzy  zg inę li od w ybuchu, wszyscy zosta li u ra tow ani.

O statn i z pokładu zszedł dowódca okrętu, w ypow iedziaw szy pa­
m iętne słowa:- „T u  .już n ic  się nie da zrob ić“ . W pięć m in u t później 
„Ju les F lam beau“ zatonął.

W iadomość urzędowa, ogłoszona jeszcze te j samej nocy, b rzm ia ­
ła: „S ta ry  k rążo w n ik  „Ju les F lam beau“ , k tó ry  m ia ł być w  n a jb liż ­
szych tygodniach rozebrany na szmelc.najechał podczas nocnego 
p ływ an ia  na skalę podm orską i na skutek w ybuchu ko tła  7.3 tonął* .
Lecz wiadom ość ta nie uśp iła  byn a jm n ie j czujności prasy. P ó ło fi- 
cja lne organa tw ie rd z iły , że okrę t na jechał na m inę niem iecką 
nowoczesnej p ro du kc ji. Pisma opozycyjne i prasa zagraniczna wo­
ła ły  o lb rzym i ty tu ła m i:

FR A N C U S K I K R Ą Ż O W N IK  
STO RPEDO W ANY PRZEZ S A L A M A N D R Y !

Z A G A D K O W Y  W Y P A D E K
na w ybrzeżu N o rm and ii

B U N T  S A LA M A N D E R !
„W ołam y o sąd nad ty m i —  pisał nam iętn ie w  swej gazecie po­

seł B arthé lém y —  k tó rzy  u z b ro ili zw ierzęta przeciw  ludziom ! Nad 
tym i, k tó rzy  salam androm  w e tkn ę li w  łapy bom by, by m ogły m o r­
dować n im i chłopów francusk ich  i  n iew inn ie  ig ra jące dzieci! Nad 
tym i, k tó rzy  w y d a li potworom  m orskim  p lany na jnowocześnie j­
szych torped, przy  pomocy k tó rych  mogą un ieszkod liw ić  flo tę  f ra n ­
cuską, k iedy  ty lk o  tego zapragną! W ołam y o sąd nad n im i, pow ta ­
rzam y! Oskarżyć ich o m orderstwo, postaw ić ich przed sąd w o j­
skow y za zdradę k ra ju ! Czas zbadać, k to  i ile  dostał od fa b ry k a n ­
tów  b ro n i za to, że uzbra ja  kana lie  m orskie p rzeciw ko floc ie  n a ­
rodu cyw ilizow anego“ !

W y tw o rzy ł się ogólny nastró j pa n ik i, ludz iska zb ie ra li się na uM- 
cach i  zaczynali staw iać barykady. Na u licach Paryża, przy usta­
w ionych  w  koz ły  karabinach, obozowali strzelcy senegalscy. Na 
przedm ieściach sta ły  auta pancerne i  tan k i. Wówczas w  pa rlam en­
cie z ja w ił się na tryb u n ie  m in is te r m a ry n a rk i —  blady, lecz opa­
nowany —  i  ośw iadczył:

„Rząd bierze na siebie pełną odpowiedzialność za to, że sala­
m andry  na wybrzeżach francusk ich  zostały uzbrojone w  ka rab iny , 
podwodne ka ra b in y  maszynowe, baterie dział podm orskich i  wy­
rzutnie torpedowa (Ciąg dalszy nastąpi))
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Śląsk żegna wojewodę
gen. A leksandra  Zawadzkiego

Katowice (rl). Ustępującego woje 
wodę gen. A l. Zawadzkiego żegna­
ło całe społeczeństwo. Uroczystości 
te zakończyło posiedzenie Woj. Ra 
dy Narodowej, które odbyło się w 
ub. sobotę w sali F ilharm onii Śl. 
Na posiedzeniu by li także obecni 
starostowie, prezydenci i burm is­
trzowie wszystkich - powiatów i 
miast województwa.

Przewodniczący W RN poseł 
Tkocz zagaił posiedzenie, podno­
sząc, iż nie było w ciągu czterech 
lat pracy takiego zagadnienia na 
skalę państwową i wojewódzką, 
którym i nie interesowałby się oso­
biście wojewoda.

Następnie zabrał głos gen. A l. Za 
wadzki, k tóry między innym i po­
wiedział:

„Doznawałem najwydatniejszej 
pomocy ze strony WRN i całego 
społeczeństwa, przy rozwiązywaniu 
wszystkich problemów. Jednym z 
nich by ł też problem zespo­
lenia Ziem Odzyskanych, a więc 
Opolszczyzny i całego Śląska z Ma 
cierzą. Stanęły przed nami tak wa­
żne zagadnienie, jak rehabilitacja, 
repol oni racja i walka z niemczy­
zną. Pomyślnie udało nam się też 
rozwiązać problem połączenia i 
współżycia ludności napływowej z 
miejscową. Nie ma w naszym wo­
jewództwie dziecka, które by nie 
znało dobrodziejstwa Funduszu Od 
budowy Szkół. Same dzieci złożyły 
8« ten cel ponad 3 m iliony zł. Na

zł. ze składek całego społeczeństwa, 
50 m ii. zł. dostaliśmy pożyczki, dal 
sze 50 m il. zł. lada dzień nadejdą. 
Razem dysponujemy 750 m il. zł., 
nie licząc olbrzymiego wkładu do­
browolnej, bezpłatnej pracy.

W roku bież. wykończymy re­
mont lub budowę 43 scskół, a zaj­
miemy ®ię dalszymi 45 szkołami, 
czyli razem powstanie w woj. pra­
wie 90 nowych szkół. Od fundamen 
tów rozpoczęliśmy w roku ub. bu­
dowę 19 szkół, w roku bież. 2fl 
szkół. Stawiąm wniosek, aby akcje 
FOS-u kontynuować i w roku przy 
szłym.

Zebrani p rzyw ita li to oświadcze­
nie hucznymi oklaskami.

Wiele zrobiliśm y już w dziedzinie 
Opieki Społecznej. Od wrześni« 
1847 r. do września 1948 r, wpłynęło 
na Fundusz Pomocy Zimowej 380 
m il. zł., 132 m il. zł. asygnowalismy 
na kuchnie ludowe, oprócz tego za 
kupiliśm y dla dziatwy szkolnej. k il 
kanaście tysięcy par bucików i eie 
płych płaszczy. W diniu zjednocze­
nia Polskich Partii Robotniczych 
dzieci szkolne otrzymają dalsue bu 
ciki i płaszcze.

Następnie, wojewoda wspomina, o 
budowie sanatorium PCK w Rabce 
i Pałacu Dziecka RTPD w K atow i­
cach i poleca społeczeństwu dalsze 
zajęcie się tym i inwestycjami.

Z kolei wojewoda Jaszczuk — mó 
w ił o serdecznych związkach, jakie 
połączyły po wojnie Śląsk z War-

FOS w p ły n ę ło  do  te j  p o ry  652.505.000 s z a w ą  i w y r a z i ł  n a d z ie ję , żę społe-

o z e ń s tw o  ś lą s k o -d ą b ro w s k ie  okaże
mu w pracy wiele pomocy.

W im ieniu klubów poselskich, i 
pa rtii politycznych przemówił pb. 
Stachoń, k tó ry  omówił pro jekt u- 
ehwały prwyjętej przez Radę nie 
m ilknącym i oklaskami, Uchwała ta 
brzmi:

W ojewódzka Rada Narodowa 
Ś ląsko-Dąbrowska na uroczystym  
posiedzeniu w  dn iu 30 paździer­
n ika  1948 r. jednom yśln ie  s tw ie r­
dza, że:

Ob. generał d yw iz ji, A leksan­
der Zawadzki jako pe łnom ocnik 
Rządu RP na Śląsk i Zagłębie 
Dąbrowskie, oraz ja lto  p ierwszy 
wojewoda śląsko-dąbrow ski, do­
brze zasłuży! się Polsce Ludow ej 
i  K lasie Robotniczej swą w y b it ­
nie owocną pracą na teren ie w o ­
jew ództw a śląsko-dąbrowskiego.

Na zakończenie posiedzenia prze 
mawiali: w im ieniu OKZZ przewo 
dnicząćy Beczała, w im ieniu ZMR

Szydło, w im ieniu Związku Samo­
pomocy Chłopskiej Wajimacki, w 
im ieniu L ig i Kobiet i RTPD Lu- 
handa i inni.

*
. Opole (cm). Opolszczyzna żegna­

ła uroczyście w  dn iu  28 bm. ustę­
pującego wojewodę śląsko -  dą­
browskiego gen. Zawadzkiego. Na 
uroczystość pożegnalną zjechały 
się do Opola delegacje z całego 
terenu Opolszczyzny.

Pożegnanie zam ieniło się w  ser­
deczną m anifestację na cześć gen. 
Zawadzkiego za jego niezm ordo­
waną i  o fia rną pracę nad rozw o­
jem  Opolszczyzny.

Na przem ówienia reprezentan­
tów  ludności odpowiedział w  ser­
decznych słowach gen. Zawadzki, 
zapewniając zabranych, że w  da l­
szym ciągu podtrzym yw ać będzie 
łączność z całym  społeczeństwem 
śląskim.

Po części o fic ja ln e j, odbyła się 
piękna część artystyczna w  w yko ­
nan iu  m łodzieży szkół opolskich.

W dniu święta CSR

Polsko-czechosłowacka akademia
Cieszyn.(m). Z okaz ji św ięta na­

rodowego Czechosłowacji p rzy­
b y li do Polskiego Cieszyna na za­
proszenie Państwowych Zakładów  
Kształcenia Handlowego studenci 
z ..Obchodni A kadem ie“  z Cze­
skiego Cieszyna. W raz ze studen­
tam i p rz y b y li rów nież przedsta­
w icie le  w ładz czeskich m, in. prze 
wodniczący M ie jsk ie j Rady N aro­
dowej w  Czeskim Cieszynie, in i.  
Kappel, przewodniczący „A k c n i-  
ho V y b o ru “ , d r Nemec, re fe ren t 
pow ia tow y „S traży  N arodn i Bez- 
pecnosti", Sobek i inn i, pow itan i 
na moście granicznym  przez de­
legacje polskie. Z kole i u fo rm ow a ł 
się pochód, k tó ry  przemaszerował 
u licam i m iasta pod pom nik A rm ii 
Czerwonej, gdzie złożono wieńce.

W południe odbyła się w  „Tea­
trze M ie js k im " p rzy znacznym 
udzia le publiczności uroczysta 
akademia polsko-czechosk, w  ra ­
mach k tó re j w ystąp iła  młodzież 
zarówno polską ja k  i czeska, po­
pisując się śpiewam i i tańcam i. 
Okolicznościowe przem ówienia w y

g łos ili: prezydent Sm otryck j 
B aselłdes oraz jeden ze stu“  
„O bchodni Akadem ie“ . , jgctr

Część druga akadem ii P°s ofniv 
na została 30 rocznicy K 0?'" z 
łu. Po przem ów ieniu 
uczniów, wygłoszony został na 
W, M ajakowskiego, po cz:L  0<J„ 
zakończenie chór P. Ż- K-
śpiewał „M iędzynarodówkę ' h0-

Po akadem ii goście z - ‘Jo)Jia- 
s łow acji podejm ow ani byn 
dem w  „Dom u Żołn ierza“ '

t i

Dsbrodziejsiwo kursów przygotowawczych

Ociemniał! inwalidzi pracują
u; zakładach przem ysłow ych na Śląsku

Katow ice (ib). M in is terstw o 
Pracy i O pieki Społecznej przy 
współudziale M in is te rs tw a Prze­
mysłu, Zw. In w a lid ó w  W ojen-

Wolne posady

A P T E K A  w  B rze z in ce  k o ło  
K a to w ic  p os z u k u je  od za­
ra z  asys te n ta (kę ) lu b  m a g i-  
• tra (ę ) . 17328

F IE K A R Z  z d y p lo m e m , s iła  
fa c h o w a  p ie rw szo rzę d n a , 
zo s tan ie  n a ty c h m ia s t p rz y ­
jęty, W a ru n k i b a rd zo  d o ­
b re , m ie s z k a n ie  z a p e w n io ­
ne. Z g łoszen ia  do: S p ó ł­
d z ie ln ia  S am opom oc C h ło p ­
ska, S zczy tna  Ś ląska, p o ­
w ia t K ło d z k o . S455d

S A N A T O R IU M  p os z u k u je  
s io s try  p rz e ło ż o n e j, p ie lę g ­
n ia re k . g osp o d yn i, k u c h a rk i 
i  la b o ra n tk i.  P odan ia  z od ­
p isa m i ś w ia d e c tw  p rzesy ła ć  
ńa adres : S a n a to r iu m  Z. U. 
S. w  W o d z is ła w iu  Śl. po­
w ia t R y b n ik . 1501 g

A b s o l w e n t k a  L ic e u m
S pó łdz ie lczego  z dok ła d ną  
zn a jo m o śc ią  ks ięg o w ośc i i 
m aszynop i?m a zostan ie  na ­
ty c h m ia s t p rz y ję ta . W a ru n ­
k i  b a rd zo  dob re  m ie szka ­
n ie  za pe w n io n e . Z g łoszen ia  
do; S p ó łd z ie ln ia  S am opo­
m oc C h łopska  S zczytna  Ś lą ­
ską. p o w ia t K ło d z k o  6455d

P O S Z U K U JĘ  osoby do za­
ję c ia  się g ospodars tw em  
d o m o w y m  do 2-ga d z ie c i. 
Z g łoszen ia : Wie-dza“  Z a ­
b rze  pod N r .  2222. 54S4d

SZUKAM p ie lę g n ia rk i do 
d z ie cka . O fe r ty  do C z y te l­
n ik a  w  G liw ic a c h  pod 
.,967“ . 1740g

K U Ł T U T R A L N A  osoba po 
trze b ria  do d z ie c i. W a ru n ­
k i  B A R D Z O  D O B R E . W ia ­
dom ość: B y to m . u l.  B a to ­
rego  9. m . 3. I745g

F R Y Z J E R A  m ęsk iego , pa ­
n ie n kę  z p o c zą tka m i f r y ­
c e rs tw a  zaangażu je  R ó­
ża ńsk i, O po le  u l.  K o ś c ie l­
na ł .  8506d

K IE R O W N IK  a d m in is t ra c y j 
no - h a n d lo w y , w yższym  
w y k s z ta łc e n ie m , z m ie n i po 
sadę w  K a to w ic a c h . Łaska  
w e zg łoszen ia  te le fo n  326-95 

1723g

T E C H N IK  d e n ty s ty c z n y  tu  
ty n o w a n y  z d łu g o le tn ią  
p ra k ty k ą  (c e ra m ik a , p ro te ­
zy  s ta l.) p o szu ku je  posady. 
O fe r ty  C z y te ln ik  K a to w ic e  
pod  n r. ,,10606“ . I605g

D Y P L O M O W A N A  m is trz y ­
n i  k ra w ie c k a , d łu g o le tn ia  
p ra k ty k a , na s ta n o w iska ch  
k ie ro w n ic z y c h  p o szu ku je  
o d p o w ie d n ie j p ra c y . Z g ło ­
szenia K ra k ó w , P oste -res- 
ta n te  N r  ..350“ . 5486d

K O R K K T O R K A  n H y n o u a -  
na p o -z u k u je  p ra c y , ję z y k  
ro s y js k i p e r fe k t. s ty l is ty ­
ka. tłu m a cze n ia , le k c je , ma 
szynop ism o . Z ab rze . 3 M a­
ja  7b. m . 2. 1719g

S Z U K A M  posady w ch a ra k  
te rze  g o s p o d y n i d la  je d ­
n e j osoby lu b  m a łe j ro d z i 
n y . M ie j cow ość o b o ję tn a - 
Zg.o .-zen ia: K a to w ic e  Dą­
b ro w s k ie g o  3 m . 22. 1756g

R E F E R E N T Ó W  za o p a trze ­
n ia  z b ra n ż y  ch e m ic z n e j, 
że lazne j i m e ta li k o lo ro ­
w y c h  b ie g le  s te n o ty p is tk i-  
m a s z y n is tk i. p rz y jm ie  n a ­
ty c h m ia s t C e n tra la  Z a o p a ­
trz e n ia  M a te r ia ło w e g o  P rze  
m ys iu  E le k tro te c h n ic z n e g o . 
O d d z ia ł w  K a to w ic a c h , u l. 
M ic k ie w ic z a  16- 65fl3d

K u p n a

K U P N O  — sprzedaż — na­
p raw a  m aszyn do szycia : 
k ra w ie c k ic h . rz e m ie ś ln i­
czych  — s p e c ja ln y c h  W a r­
szawa. Z ło ta  8. ’ 287,3

K U P IĘ  sam ochód pó łc ięża - 
ro w y  m a rk i e u ro p e js k ie j,  
nośność 750— 1509 kg . O fe r ty  
z d o k ła d n y m  opisem  k ie ro ­
w ać : D z ie n n ik  Z a ch o dn i
K a to w ic e  N r .  .,647.9“ . C47fid

K O C IO Ł  p a ro w y  S tre b la  
k u p ię . Ja=nogórska 104, Czę­
s tochow a , K a rda s . 6431 ci

C H Ł O D N IĘ  ..B osch ' ś re d ­
n ie j w ie lk o ś c i k u p ię . Z g ło ­
szenia: Z ie m ię c k a . P u ła w v . 
In s ty tu t .  170 lg

FO RD  5 to n o w y  po re m a n - | Z A K O P A N E  s k le p  bezkon-
e ie  do sp rzedan ia  ta n io  w 
d o b ry m  s-ianie. W iadom ość 
S osnow iec  te l. 61-838. 52-859 

1629g
S K R Ę C A R K A  244) w rz e c io n  
na k u lk o w y c h  iożynkach  do
sp rzed a n ia . O fe r ty :  ..S krę  
c a rk a “ , Ł ódź , P io trk o w s k a  
55. ..P rąca “ . 6472d

F A R B A  szara, em a lia  go to ­
w a. kw as© - i  w od o o dp o rn a  
do n a try s k u  i  pędzla , 5h00 
k i lo  w  b ań ka ch  50 kg . O fe ­
ru je m y  do n a ty c h m ia s to w e j 
d o s ta w y , cena z je d n o c z e n ia  
F a rb  G liw ic e . O fe r ty :  S ło ­
w o  P o lsk ie  W ro c ła w  pod 
. F a rb a “ . 8476d

S A M O C H Ó D  c ię ż a ro w y  
..S au re r W ie d e ń s k i“  na ro ­
pę 5 to n  w  d o b ry m  s tan ie  
na sprzedaż. W iadom ość 

P A R  B ydgoszcz, A l.  i  
M a ja  16 pod .,2724“ . « w id

S P IN A C Z E  R H IR O W K , 
K L A M E R K I DO Z H IJ A -
C ZY  dostarcza po zn iżo ­
nych  cenach. W y tw ó rn ia  J. 
W e re ly  i S -ka  Krak«')w  Mo 
s tów a 4. 6499-d

T A P C Z A N Y , fo te le , leża n ­
k i.  m a te ra c?  a m e ry k a n k i, 
poleca Z a k ła d  T a p ic e rs k i, 
K a to w ic e , S ta n is ła w a  5.

640Od

M Ł Y Ń S K IE  m a szyny , w szel 
k ie  p rz y b o ry , dosta rcza  f i r  
ma K a n a re k . K ra icó w . M a ­
zo w ie cka  35. 6488d

m o t o c y k l  m a rk i D K W . 
350 lu k s u s o w y . sp rzedam  
n a ty c h m ia s t, te l. 356-00.

1766*

M O T O C Y K L  N S U . 350 cm* 
c z te ro ta k to w y , stan p ie rw  
szo rzędny  o k a z y jn ie  »prze 
dam . O fe r ty  C z y te ln ik  K a ­
to w ic e  pod ..10839“ . 1764g

S P A W A R K I m o to ro w e  z 
m o to ra m i e le kż r. lu b  ro p n . 
oraz b e to n a rk i p o trze b n e
zaraz. Z g łosze n ia : K a to w i­
ce. 3 M a ja  23 — .S P. B.

1753g

POM O C d om o w a , obezna­
na z g osp o d a rs tw e m  w ie j ­
s k im  p o trze bn a  do m a ją tk u  
P n ió w  poczta P y s k ó w  ce. 
p o w ia t G liw ic e . 6491d

D W Ó C H  A G E N T Ó W  do
o b ie ran ia  za m ów ień  na 
P O R T R E T Y  fo to g ra fic z n e  i
1 eden R E TU S ZE R  na k o ­
lo r . Z g łoszen ia  C z y te ln ik  
Zab rze  pod  , F o to “ . I743g

2 c z e la d n ik ó w  k ra w ie c k ic h  
od za raz  p rz y jm ie  S p ó ł­
d z ie ln ia  W o jskow a  S iła  K a  
to w ice . Szopena 2. I  p.

1751g

P O T R Z E B N A  pom oc d o m o  
wa. zna jąca  się na k ra w ie c  
■wie m ę s k im . K a to w ic e . 
M ic k ie w ic z a  18. m . 10

1752g

P IE L Ę G N IA R K Ę . s iłę  fa ­
chow a p o s z u k u ję . K a to w i­
ce, J o rd a n a  10 m . 1. 1754g

OSOBĘ m ogąca się  za ją ć  
d w u le tn im i b liź n ię ta m i po 
s z u k u ję  o raz  p om o cn icę  do 
m ow ą z g o to w a n ie m . Za- 
m łyńs-k i B y to m  M ic k ie w i­
cza 11. m . 6. Z g łoszen ia  do 
p o łu d n iu .. 1757g

Posad poszukują

K S TĘG O W A B IL A N S IS T -
K A  p o szu ku je  p ra c y .. O fe r ­
ty :  D z ie n n ik  Za chód n B y ­
to m  p od  „ K w a l i f ik o w a n a “ .

1746g

D Y S Z E  (w try ? k iw a c z e ) do 
..S au re ra  A u s tr ia c k ie g o “  
k u p im y . P rze w ó z  Sam ocho 
d o w y  B ydgoszcz. A l. l  Ma 
ja  47/2. 6*(ł0d

W IL L Ę  z o g ro d e m  w  ła d ­
n y m  p o ło że n iu  k u p ię . O fer­
ty  C z y te ln ik  K a to w ic e  ood 
n r  ..10838“ . I763g

L IN Ę  s ta lo w ą  3.5;—5 m m  30 
m  k u p ię . Z g łoszen ia  . C zy­
te ln ik “  Z a b rze  pod ,.L in a “ 

1747g

M A S Z Y N Ę  do lic z e n ia , su­
m u ją c ą . ty lk o  d od a w an ie  
k u p ie . K a to w ic e . M a ria c k a  
14. S k lep . I75hg

Sprzedaże

P R Z Y C Z E P Y  sa m ochodo ­
w e. o p o n y  i  ró żn e  części 
sam ochodow e  u żyw a n e
sp rzedam . M ro k o w s k i, Czę­
s to ch o w a , N adrz.eczna 34. 
te l. 2033. 6409d

S P R Z E D A M  o k a z y jn ie  m a­
szynę  do szyc ia  p u d e łe k  
s z lic ó w k ę . peda ł d ru k a rs k o  
s z ta n co w y , p iłk ę  (laubzega) 
P lu s k o w s k i. Łódź. K i l iń s k ie  
go 55. 6422d

S T R E P T O M E C Y N Ę  św ieżą , 
w ażną  do 1950 r . sp rzedam . 
W iadom ość K a to w ic e , te l. 
346-31. 1604g

S A M O C H Ó D  o so b o w y  D K W  
w  d o b ry m  s tan ie  o k a z y jn ie  
do sp rzed a n ia . W ia do m o ść : 
C e n tra la  Z a o p a try w a n ia  
B iu r ,  K a to w ic e , 3 M a ia  13.

1987g

M O T O R  ,.G u y “  po k a p ita ł 
n y m  re m o n c ie , s k rz y n k a  
b ie g ó w  d y fe re n c ja ł sp rze ­
dam . W arszaw a, S ześlew ic 
ka 14. 174 lg

S P R Z E D A M  o k a z y jn ie  z lu  
s tre m  w  b a rd zo  d o b ry m
s ta n ie  a p a ra t ra d io w y  5 
la m p o w y , m a szynę  do pisa 
_nia C o n tin e n ta l W ia d o ­
m ość: C ho rzó w . D aszyń sk ie  
go 11. p a r te r, od godz. 18 
— 21. 1744g

P IA N IN O  m a rk i . S e ile r “ . 
stan  p ie rw s z o rz ę d n y . do 
sp rzedan ia . W iadom ość B y  
tom  K a to w ic k a  30 I I  p.. 
m . 6. I758g

100 K G  k o p e rk u  w ło s k ie g o  
ca łego  (w e n ic u lis  to tu s ) o- 
k a z y jn ie  do sp rzed a n ia . 
Z g łoszen ia  n r  725 p o s te -re - 
s ta p te  R y b n ik . 1755g

S Y P IA L N IE  ja d a ln ie , k u ­
c h n ie  d o b re j ja k o ś c i, ta n i > 
sp rzed a je  — S za rad o w sk i 
K a to w ic e . 27 S tyczn ia  34.

S492d

P O W Ó Z p ó łk r y ty  na g u ­
m ach  do sp rzedan ia . B o g u ­
cice. u l.  W o lno śc i 43 P a ­
n ic . 1761?

J A D A L N IĘ  o rzech  k a u k a z  
k i sp rzedam . T a rn ó w - k ie
G ó ry , O po lska  16. m . 4.

1762g

S P R Z E D A Ż  — k u p n o  do­
m ó w . p la c ó w  i  lo k a li  h a n ­
d lo w y c h . P o ś re d n ic tw o  K a 
to w ice . K o ś c iu s z k i 19/1.

1759g

W A G I s to ło w e  zn a n e j m a r­
k i. d os ta rcza : W y tw ó rn ia  
w ag  ..M a rs “  W adow ice .

(631 ld )

S P R Z  E D A M  każdą i loś ć
d u ra lu m in io w y c h  lu b  po- 
c y n k o w a n y c h  ły ż e k  do obu  
w ia . b a rd zo  ta n io . Z a d a j­
c ie  o fe r ty  Sucha k /Ż y w ­
ca. s k ry tk a  pocztow a N r  3.

(M iód )

k u re n c y jn y  c e n tru m , m ie ­
szkan ie  a u p e rk o m fo r t.  m e ­
b le . te le fo n , ods tąp ię . F a ­
chow ość zbędna. Zg łosze­
n ia  , P A R 1 K ra kó w ', R y ­
n e k  G łó w n y  44. d la  . 4305“ .

(65090)
S P R Z E D A M  c ią g n ik  na gu 
m ach. d w u  c y lin d ro w y  
, D e u tz “  w  d o b ry m  stan ie . 
Zg łoszen ia  C z y te ln ik  K lu c z  
b o rk . 6rł06d
««■i

P o k o j e

P O K O JU  U M E B L O W A N E ­
GO w  B y to m iu  p oszu ku je  
m ężczyzna na s ta n o w is k u . 
D ob rze  za p ła c i. O fe r ty :  
D z ie n n ik  Z a ch o dn i B y to m  
pod . .P o k ó j“ . 1743g

S A M O T N A  p o szu ku je  um e 
b io w a ne g o  p o k o ju  w  ś ró d ­
m ieśc iu  K a to w ic , cena obo 
ję tn a . ZgłORzema Po#te-Re 
s tan te , Pocztą G łó w n a  K a ­
to w ic e  n r  ,,10614“ . 1742K

Lokale handlowe

i  P IE R W S Z O R Z Ę D N E  lo ­
ka le  h a n d lo w e  w  ś ró d m ie ­
śc iu  K a to w ic  z te le fo ne m , 
n a d a ją ce  się na b iu ra , m a ­
gazyn  m ó d  itp .  od zaraz, do 
w y n a ję c ia . Z g ło sze n i*  k ie ­
ro w a ć  do C z y te ln ik a  K a to ­
w ice  pod n r  ,,10833“ . 1733*

L O K A L  h a n d lo w o  p rze ­
m y s ło w y . c e n tru m  G liw ic , 
p ię k n y , z,a z w ro te m  kosz­
tó w  re m o n tu  odstąp ię . O fe r 
t y :  C z y te ln ik  G liw ic e  pod 
,966“ . l?39g

Nauka i Sztuka

K S IĘ G O W O Ś C I — b ila n so -
zn aw s tw a , k u rs  30 godz in , 
m etodą ćw icze b n ą , in d y w i­
d u a ln ą . P rz y g o to w y w a n ie  
na s ta n o w iska  sam odzie lne  
i k ie ro w n ic z e . K a to w ic e . 
W ita  S twosza 3/1. Tn fo rm . 
ustne  codz. godz. 15— 15.30 
i  18—18.30. 1557g

A N G IE L S K IE G O , le k c je  
k o n w e rs a c ja , ko re s p o n d e n ­
c ja . K a to w ic e . K ró l.  J a d w i­
g i 12, m . 4, Od godz. 18 .

1098g

Ś P IE W U  SO LO W E G O , le k ­
c je , spec ja lno ść  d ź w ię k  — 
m e ta l. . g ó ra “ , s z y b k ie  po­
s tę p y . M ic h a ł W ik l iń s k i,  
K a to w ic e , S ta n is ła w a  3 m  3 

1553g

K S IĘ G O W O Ś C I z p rz e b it­
k o w ą  w yucza  do c a łk o w i­
te j p ew n o śc i b ila n s o w e j. 
K a to w ic e . P le b is c y to w a  3. 
d a w n ie j 1 M a ja  8. 6502d

K O R E S P O N D E N C Y JN E  
K U R S Y  K S IĘ G O W O Ś C I.
In fo rm a c je  L u b l in ,  s k r 
pocz t. 105. 6494d

Zguby i kradzieże

Z G U B IO N O  zaśw iadczen ie  
o b y w a te ls tw a  p o lsk ie g o  w y  
dane S a lw ik  F .rw ln o w i K ło  
d n ic a  p o w . K o ź le . 6504d

Z G U B IO N O  k a r tę  re j.  w y ­
d aną  p rzez  R K U  Ż y w ie c , 
P a w e łe k  K a ro l.  Ż y w ie c . — 
Z a b ło c i« . B ro w a rn a  28.

6497 d

Poszukiwania

F IL IP IS Z Y N A  Józefa  p o ­
s z u k u je  żona J a n in a  i  p ro ­
s i o zg łoszen ie  się do k a n ­
c e la r i i  a dw o ka ta  K ie łb ik a . 
K ra k ó w , u l.  G ro d zka  50.

849ed

nych i Stowarzyszenia O ciem nia­
łych, organizuje kursy dla cięż­
ko poszkodowanych inw a lidów , 
zarówno wojennych ja k  i c y w il­
nych, celem przysposobienia ich 
do pracy w przemyśle.

Na terenie naszego w ojew ódz­
twa z dn. 1 września uruchom io­
no pierwszy ^-m iesięczny kurs te­
go typu dla 50 ociem niałych. — 
Wszyscy absolwenci kursu zostali 
już  za trudn ien i w  30 rozm aitych 
zakładach przem ysłowych na Ś lą­
sku. W pracy nie ustępują p ra ­
cow nikom  w idzącym , a nawet 
przekraczają wyznaczone norm y.

W dn. 30 bm., w  sali s to łów ki 
p racow ników  Urzędu W ojewódz­
kiego, odbyło się o fic ja lne  zakoń­
czenie kursu dla ociem niałych, 
połączone z rozdaniem  świadectw. 
Na uroczystość tę p rzyb y li dele­
gat M in . Pracy i O pieki Społecz­
nej —  insp. m gr. K u lek, przed­
staw icie l Żarz. Zw. Inw a lidów  
Woj. — k p i. Fotek, Zarządu Gł. 
Stowarzyszenia N iew idom ych — 
p. N iedurny, Urzędu Z a trud n ie ­
nia, In s ty tu tu  Naukowo _ Badaw­
czego Przern, Węglowego, wresz­
cie dyrek to rzy  i przewodniczący

Rad Zakładow ych przedsię­
b iorstw , w  k tó rych  zatrudnien i 
już  zostali n iew idom i absolwenci 
kursu.

Uroczystości przewodniczył na­
czeln ik G rześkowiak, k ie row n ik  
kursu. W wygłoszonym  przemó­
w ien iu  podkreś lił on, że kurs, kto  
ry  został zakończony, stanow i po­
czątek, chodzi bow iem  o to, by 
wszystkich inw a lidów , chcących 
pracować (przym usu nie ma), przy 
sposobić do pełnego życia.

W dalszym ciągu zab iera li głos 
insp. K u lek, kpt, Fotek, p. N ie­
durny, sekr. Chorzowskiego Sto­
warzyszenia N iew idom ych — Wy 
socki, dyr. Bytom skich Zakładów 
G raficznych — Sław ina, przew. 
Rady Zakł. H u ty  „B ob rek “  — Ho- 
lesa, wreszcie w  im ien iu  absol­
w entów  kursu  ociem nia li Bartosz 
i Suma, w yrażając gorące podzię­
kowanie organizatorom  kursu, in ­
s truk to rom  oraz M in is te rs tw u, 
k tó re  łożyło fundusz na ten cel.

Na zakończenie uchwalono treść 
depesz dziękczynnych, k tóre bę­
dą wysiane do M in . Pracy i Opie­
k i Społecznej Rusinka i w o jew o­
dy S l.-Dąbr. Jaszczuka.

M e ld u n e k  „Radecki
F a b ry k a  w y k o n *1 P^a0  

do 15 «¡rudn io
• n ■>& hi«:S u s u o w  i e c (weń- . ‘ j0gi 

ml było się ogólne /ebeu*1'® ,, ^
fa b ry k i ehemieamej „Radocib» 
Sosnowcu, na k tó rym  postan t  
no podjąć in ic ja tyw «  g ó rn ^
Zabrza i wezwanie, rzucone P 
Państwową Fabryk«  . 
Azotowych w  C h o rz o w ie . 0„ać 
robotn icy  postanow ili ■ $
roczny p lan p ro du kcy jn y  njayć 
w  dn iu  15 g rudn ia  br,, 0 9f .
koszty własne p ro d u kc ji w  % vre- 
tym  kw a rta le  o 8 p ro c e n t, '  ^  
montować i  oddać do użytku ^  
m ieszkania d la  robotn ików  
zwać załóg« fa b ry k i iści*
ność“  w  Ząbkow icach do j* ’ 
w  ślady gó rn ików  zabrskich-

W T O R E K  2 L IS T O P A D A  ^
5.07 S y g n a ł s ta c ji.  5.10 5.2̂

su i p o b u d k a . 5.15 W ią d o m o ^^  
K o n c e r t  d la  św ia ta  p r a c y . uZyK^'  
n a s ty k ą . 6.10 D z ie n n ik . 6-2o 1aasiytcą. o.iu .u/.Fetmm. »•— .c y i1'''
8,30 P ro g ra m . 7.WI D z le n n tZ ;_,’ ' ” M g!3

p r

g la o  p raży . 7.2« d , c . m u z y k i, - ovVit 
s k i in fo rm a to r ,  8,30 O d c in e k  *-o rtfi8' 
ici. 8.55 D . c. m u z y k !. 
o je . ».JO S k rz y n k a  P C K . ».*> «.’ j j  
n itta  ra d io w a . 8.50 P r o g r a m ,J !1” iS " 
11.55 p rz e rw a . 11.55 S yg n a ł s? f w ia r i0: 
S y g n a ł czasu i  h e jn a ł. 
m w kti. 12. ao K o n c e r t 
P o ra d n ik  w ie js k i;  13.00 
13.05 — 14,30 p rz e rw a . f ł - * f .
Życzeń, is.oo In fo rm a c je . 13- , v  i s “  
k u ł  a k tu a ln y . 15.25 K o ro u m s a w , y ł .  
A u d y c ja  d la  d z ie c i. V sll

»oliiatów- y

16.00 Dziennik. 16.30 Audycja 
16.55 Przeg ląd  w y d a w n ic t w ,

dla
17.00PlíO,

c e rt p o p u la rn y . 17.45 S k rz y n k a  „ r t  
17.50 „ Id z ie m y  po s p ra w u n * 1 • rCeU 
L e k c ja  jzę . ro s y js k ie g o . 18,13 * (e ■ 
i  P o p ła w s k i — S onata . 18,*’  „ is.S1 
P ieśn i k o m p o z y to ró w  ro s y js k ie  et)(. 
H es la lozz i ja k o  s p o łe c z n ik  i  . „Ą e c F  
w a w c s “ , 19,00 K o n c e r t . l$ : io  ,¡£45 W  
n ica  la d io w a . 20.00 D zienn ik . - ' pa
z y k a . 20.35 „M ó w i W y s taw a  ka» a#. 
zy s k a n y c h '-. 21.00 A u d y e ja  " f j f js t f i  
m u zyczna . 21.55 A r ie  s ta ry c h  . p i-r  
22.15 „P o g rz e b  C h o p in a “ . j j , f
32,48 „C z y ta m y  czasop ism a , ,9pi 
O s ta tn ie  w ia d o m o śc i, ¡13.1«;.w  
23.30 H y m n  1 k o n ie e  a u d y c ji,

Obwieszczenie o hcytacji ruchomości
O słaszam , że dn ia  *■ U . «  r .  o god*. 10 sprzedam  

p u b lic z n ie  «' K a to w ic a c h  p rz y  u l, K o r fa n te s o  4:
400 cgzem pl. s rn en ik a  ję zy k a  polskiego, 300 
„W iersze i p ikw *« , 7*9 książek różnej treści de 
c z y te ln i.  717« eg*. „L is e k -M a ty s e k “ , 3*  to m  
„ L e x ik o n a “ , 2 k o m p l. s k rz y n ie  segrega to ra  

oszacow ane na łączną  sum ą 846.00Ó zł.
R uch o m o śc i m ożna og lądać w  d n iu  te rm in u  n /m . 

sp rzedaży.
S ta n is ła w  l  A H A R R K

(3831) K o m o rn ik  S ądow y

ZRZESZEN IE R O BO TN IC ZYC H  SP O Ł. 
D Z IE L N I SPOŻYW CÓW  — K A TO W IC E , 

ul. S łowackiego 37. tel. 367-06-0S, wewn, 36

s p r z e d a

CEGŁĘ BUDOWLANA
fo rm a t 25 X  12 X  6 w  cenie zł 4,500 
za 1000 szt. loco wagon stacja załadow­
cza dla in s ty tu c ji państwowych i spół­
dzielczych,
zł 5.000 za 1000 szt. loco wagon stacja 
załadowcza dla in s ty tu c ji pryw atnych .

(3826)

P A U L IN A  W iśn ie w ska  za- 
m ieszka ła  W arszaw a — G ro  
ch ó w  p rz y  u l,  P o d s k a rb iń - 
s k ie j 5. m , 99, I I  b lo k  
TO R  p os z u k u je  s w o je j có r 
k i  I r e n y  u ro d z o n e j w  W ar 
szaw ie . 22 s ty c z n ia  1907 r .

(6507d)

R ó ż n e

C Z Y S Z C Z E N IE  K O T Ł Ó W  
P A R O W Y C H  St. G ra b s k i, 
Ł ód ź . u l.  ż w i r k i  N r  14. 
C zyszczen ie  k o t łó w  p a ro ­
w y c h  w o d n o ru rk o w y e h  kon 
s t r u k c j i  F -m y  B a b cock  
Z ie le n ie w s k i. Do czyszcze­
n ia  o p ło n e k  Z k a m ie n ia  w y  
jeźd ża m  z w ła s n y m  A g rega  
tern ro b o ty  w y k o n u je m y  
s o lid n ie  j  fa c h o w o . ®»5d

F O R T E P IA N Y , p ia n in a  
s tro i,  n a p ra w ia  p o litu ro w a  
n ia  w y k o n u ją  B ra c ia  W ó jt 
k o w la k , K a to w ic e , S ło w a c ­
k ie g o  12. «4B9d

P R A C O W N IA  F u te r  „ B o ­
le s ła w " , K a to w ic e . K o r fa n ­
tego 13, U  p. w y k o n u je  
w s z e lk ie  ro b o ty  k u ś n ie r ­
sk ie  n ow e  1 p rz e ró b k i, s o ­
l id n ie  — te rm in o w o . 5493d

Z A  D Ł U G I m e j żo n y  Ś m i­
g ie ls k ie j Z o i i l  n ie  o d p o w ia  
dam  — Ś m ig ie ls k i M ie c z y ­
s ław , S osnow iec . 64?«d

W arsztaty Samocho­
dowe. D yr. Przemysłu 
Miejscowego, W r  0- 
c 1 a w, Daszyńskiego
n r 25 sprzedadzą

samochody
osobowe
generalnympo 

moncie
re- 

(3822)

Szczeciński* Zakłady Ct- 
ramiki Czirwaitj 

Szczecin, Cl. Orla Białas« 1 
ptaznkgj«:

1) M A J S T R Ó W  c e ra m i­
k i  c z e rw o n e j,

2) P A L A C Z Y  p ie có w  
c e g ie ln ia n y o h .

3) M A S Z Y N IS T Ó W
do m a szyn  p a ro w y c h ,

4) M E C H A N IK Ó W  - ś lu ­
sa rzy ,

5) M E C H A N IK Ó W  do s i l­
n ik ó w  ro p o w y c h ,

6) T E C H N IK Ó W  do re ­
m o n tu  m a szyn  ce g ie ł 
o la n y c h ,

7) IN S P E K T O R Ó W  p ro ­
d u k c j i  c e ra m ic z n e j

R E P R Y W A TY ZO W A N E  Z A K Ł A D Y  ¿
M IC ZN E „R AD O SZÓ W “  w  KochłoW ic*

Telefon 510-21 
p o l e c a j ą  ze składu

CEGŁ.Y
pierwszej jakości,

O b w ie s zc ze n ie jś»'
O KRĘG OW Y U R ZĄ D  L IK W ID A C Y J ^ 1 *  i *  

towicach podaje do publiczne j w iadom o-_ 
w dniach 15 — 18 listopada br. odbyw a ' s < 
dzie codziennie od godz, 8 rano .,

sprzedaż w drodze przetargu publiczneso (Itcytacn^^
inw entarza gospodarczego (zawiaaki ^® . f j r -  
okucia w ink low e  do okien, haczyki, pa
by, opony samochodowe, fu try n y , n>a t®. ¿To t' 
paczki Itp.), surowców (bu liońow 5r ekstrak 
dżowy, drożdże m artwe, kreda w  proszku, ^  
ka m igdałowa, pektyna itp.), półf&bryk**’ 0 
la, korzenie, ja rzyny , ja k  głóg, lubczyk, (.ora 
m yd ln icy, pasternak, goryczka, JeHir«’** gn6' 
dębowa, k w ia t lipow y, koronka przecier 
rek  cy tryn , i pomar. Itp .) w  Fabryce A r  - ^  pe ' 
Żywnościowych (poniem. f irm ie  „R dhner ) 
dżinie, u l. Kościuszki 46/48. ¡_zuj*

Przed przystąp ieniem  do lic y ta c ji <>b0 '  ‘¿ ¡0  
uczestników złożenie na m iejscu, wzg1- 
poprzednim  w  Ekspozyturze B iu ra  ObW°
O. U. L. w  Będzinie, ul. M ałachow skie^0 po­
dium  w  wysokości 11) %  ceny wywoła wc - 
szczególnych towarów . sp r* * '

Nabywca jest obowiązany oprócz sutoY 
dażnej uiścić 10%  sumy nabycia ł y iUi ell 0datk^ 
tów  m an ipu lacy jnych  oraz % wzgl. 1 % * 
od nabycia p raw  m ają tkow ych. ¿jfaW#""

P rzedm iotow y inw entarz, surowce, , A cja &  
k8 ty  oglądać można na 3 dn i przed lic y i ^ g i#  
dziennie od godz, 8,30 na m ie jscu s^ a„(, 
i w  tym  samym te rm in ie  można otrzyto 
macje w  przedmiocie cen szacunkowy0'"1, /0ny®' 

Szczegółowy w ykaz tow arów  przegna ^  o # ?  
do lic y ta c ji przeglądać można na t ab' lCT0 w ^  
szeń w  Ekspozyturze B iu ra  Obwodowe® 
dżinie, u l. M ałachowskiego 22, oraz * *
w ym  Urzędzie L ik w id a c y jn y m  — K at0 
Reymonta 20.

Równocześnie zaw iadam ia się, że W
dojścia do sku tku  lic y ta c ji w  te rm in 1® 

23 — 24 lis topada br., p rzy  czym  cena
czonym, ponowna licy ta c ja  odbędzie *>—

cena
cza d rug ie j lic y ta c ji zostanie obniżona

----- ------ podlega zw ro tow i- '
w  ciągu 14 dn i od lic y ta c ji w ad ium  PrZ
żon« w adium

rzecz Skarbu Państwa,

W *%
Dyrektor-

(M gr. J. N « f
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O w e jś c ie  do  lig i

Szombierki auiansują
po zw ycięstw ie  w  Łodzi

<io *J[i,an*ce- m e c z u  o wejście stwo gospodarzy 
u*u P ^s tw o w e j m iejscowe 

S2omh<I , n 'ezasiuzenie drużynie 
tiik u, ! l 'ek w  stosunku 1:0. W y­

r w  >y ZQS?ta ł już  w  p ie rw - 
l m \ le ze striia iu  Czypionki

u s to iZ  w  s w *u n K v  
szot al°hy został już  w  p ie rw -
*  30 £  < 16 ze * t » a ł u  

minucie gry.
2!ożyu0rr? sPotkania n isk i, na co 
iajacv s’? ciężkie boisko oraz pa­
sty n . " eszcz. P ierwsza połowa 
Kei w,.®?8** do gości, zaś w  d ru - 

iscowi k ilk a k ro tn ie  m ie li 
ale , ty lko  do w vrów nania, 
sti-7»iiysli8nia zwycięstwa. K ilk astr*aIft«tKanla zwycięstwa. K ilk a  
t^ce b r l z ,paru k roków  oddano w  
zaś min i arza górników , szereg 

mmeło sie Z celem.

¡̂lia-Skra 6:1 (3:1)
^ e34cie*a’ ostatn im  meczu o 
Pokonai d° k g i m iejscowa Lechia 

*a zdecydowanie często- 
(3:n Skrę w  stosunku 6:1 
Hog0„ l aJn^ ’ dla Le ch ii s trze lili 
'volneg ^ uPoewicz, K oko t I  z 
karng»0’ bram karz Pokorski z 
Ula Skowroński i  K o ko t I I .  
^ S n ia k  ^edyną bram kę zdobył

siło sip'erwszycb m inutach zano-
atak ó w ę u S e n sac^ ’ k ie d y  ie d e n  z 
St>°dzip,, .y Przynosi je j na jn ie- 
Zało stBWante  ̂ Prowadzenie. O ka- 
SQto, Ba :Lednak.’ że by ło  to w szy-
o s ta tn j^  Ĉ . s t a i  b y ło  s k r a  w  t y m
tta 
bo

stwo gospodarzy zasługuje tym  
bardzie j na podkreślenie, że L e -  
ehia w ys tąp iła  z k ilk o m a  gracza­
m i rezerw ow ym i.

Gdańszczanie po raz ostatn i po­
kazali, że je j miejsce w  lidze nie 
podlegało żadnej dyskusji. Wszy­
stkie lin ie  d rużyny współpraco­
w a ły  ze sobą n iem a l bezbłędnie, 
czego efektem  by ło  sześć bram ek. 
Zwycięstw o to jest może trochę 
za wysokie, n iem n ie j jednak w y ­
pracowane zostało w  sposób im ­
ponujący.

T ym  samym Skra strac iła  szan­
se na dostanie się do l ig i po zw y­
cięstw ie Szombierek w  P ab ian i­
cach.

Ostatecznie tabela rozgryw ek o 
wejście do l ig i ukszta łtow ała się 
następująco:
Lechia Gdańsk 8 15
Szom bierki 8 9
Skra Częstochowa 8 8
Radom iak 8 7
PTC Pabianice 8 1

32:10
21:13
14:9
11:37
11:38

S E N  S A C J E  w  E K S T R A K  L A S I E  

Niepoważny sądzla na poważnych zawodach

H u i t i e r - R u c h  ( 0 : 1)
R yb n ik  (bkm). Mecz ligow y  R y - 

m er — Ruch przyn iós ł zagrożonej 
spadkiem  z l ig i drużynie ry b n ic ­
k ie j cenny punkt, k tó ry , być m o­
że, zaważy na losach te j am b itne j 
drużyny. Inna  rzecz, że gdyby 
rybn iczanie poparli swą am bicję 
w kładaną w  grę lepszym i nieco 
um ie ję tnościam i l in i i  napadu, m o­
g li b y l i wynieść z tego meczu 
zwycięstwo i dwa punkty . N iem al 
przez cały czas gry  Rym er b y ł 
stroną przeważającą, a nieliczne 
groźne w ypady napastn ików  R u­
chu, b y ły  likw idow ane  przez ener 
gicznie wkraczających obrońców 
i  pom ocników , względnie silne 
s trza ły  Alszera i  C ieślika grzęzły 
w  rękach doskonale broniącego 
Chrom ika.

Prowadzenie dla Ruchu zdobył 
zupełnie nieoczekiwanie Alszer,

Jeszcze Jedna porażka

ZZK -  POLONIA Bytom 4:2 (2:1)
“ ‘S tn im  o y l °  O K r^  w  ly m
traty i 1 » e « u . Od m om entu u - 
1ótyj6n.ri^ I?k i Lechia prze jm uje 
ej już “ hc ja tyw ę i nie oddaje 

-  ^  końca meczu. Zw ycię-

7 G' '  D‘ S l OZPJV ukarał
ch°U,a . nt^óu) za niesportowe za- 
taro -  !e ,sł? n“  boisku. Największą 
Z'lit 020no na W YCIKA z Napę- 

ato,ni— "  ’ -  ’ -.aro-
Kai . ^  ic m /1  c ivt

Jfl" j oxvice. Zawodnik ten „zi 
|>e kon£* dyskwalifikacji za um y il-  
* Za ?cie Przeciwnika bez p iłk i 
<i*ie9o eP°sHiszeństioo względem, sę- 
SUrouja Inni iau3odnicy otrzymali 

^sa nę  oraz ,1-miesięczne i 
n'owe dyskwalifikacje.

P o z n a ń .  W  meczu o m is trzo­
stwo lig i państw ow ej bytomska 
Polonia przegra ła niezasłużenie z
m ie jscow ym  Z Z K  w  stosunku 4:2
(2 :1 ) ,  . ,  .  .

Pierwsza część gry  należała doi 
m iejscowych, k tó rzy  często gościli 
pod bram ką P o lon ii i  niebezpiecz­
n y m i s trza łam i zagrażali jjram ce 
Koczapskiego. W  21 m inucie, za 
fa u l na napastn iku m iejscowych, 
sędzia d y k tu je  rzu t w o lny  z od­
ległości 20 m. k tó ry  Słoma zamie­
n ia  w  pierwszy punkt. M ie jscow i 
przypuszczają ponowny atak i  w  
m inu tę  późnie j zdobyw ają drugą 
bram kę ze strza łu  K o łtun iaka . Po­
lonia , niezrażona u tra tą  dwóch 
bram ek, a taku je  i  w  34 m inucie

Szmyd z podania K u la w ik a  uzy­
skuje pierwszą bram kę dla  swoich 
barw . In ic ja ty w a  spoczywa da le j 
w  rękach gości, n ie  przynosi je d ­
nak upragnionego w yrów nan ia . _ 

W  drug ie j po łow ie goście p rz e j­
m u ją  in ic ja tyw ę  i  raz po raz go­
szczą pod bram ką ko le ja rzy. D o­
p iero jednak w  16 m inucie  T ram - 
pisz p rze jm u je  podanie Szmyda i 
zdobywa w yrów nanie . Końcowe 
m in u ty  g ry  należą do m ie jsco­
wych, k tó rzy  uzysku ją dw ie bram  
k i, w  39 m inucie  przez W ojc ie­
chowskiego I I  z rzu tu  karnego i 
w  43 m inucie  ze s trza łu  Gogolew­
skiego. *

Sędziował i  Żm udziński z Po­
morza.

k tó ry  w yko rzys ta ł m om ent w a­
hania bram karza i  ponad w yb ie ­
gającym  Chrom ikiem , w ysokim  
lu k iem  przeniósł p iłkę  do bram ki. 
Stan meczu 1:0 u trzym a ł się aż do 
d rug ie j połowy, k ie dy  to C ieślik 
idealn ie w yko rzys ta ł m iękką  cen­
trę  Cebuli i s trze lił drugą b ram ­
kę. Zanosiło się na to, iż  drużyna, 
mająca przewagę w  po lu przegra 
mecz.

T u  nastąpiło wydarzenie zgoła 
dziwne. Ńa skutek in te rw e n c ji 
sędziego lin iowego, k tó ry  dopa­
trz y ł się o ffs ideu C ieślika, sędzia 
g łów ny odw oła ł decyzję i  nie 
uznał te j zupełnie p ra w id łow e j 
bram ki.

Gra toczyła się da le j p rzy  prze­
wadze Rymera, aż wreszcie udało 
się Jan iko w i strzałem  z wolnego 
umieścić p iłk ę  w  bramce Ruchu. 
B rom  nie m ógł in te rw en iow ać 
poprzez kłębow isko graczy, sku ­
p ionych przed jego bram ką. W 
serca rybn iczan w stąp iła  otucha, 
jeszcze bardzie j w zm ocn ili i  ta k  
ju ż  bardzo ostre tempo, dążąc do 
uzyskania zw ycięskie j b ram ki. 
W y s iłk i te nie da ły jednak pozy­
tywnego rezu lta tu  i mecz zakoń­
czył się w yn ik ie m  rem isowym .

Ogólnie biorąc, poziom tego 
spotkania b y ł rączej n is k i przede 
w szystk im  z tego powodu, iż m e . 
dopisała pogoda, a boisko Rymera 
jeszcze nie  pokry te  ca łkow icie  
darnią, wyg lądało w  n iektó rych  
m iejscach ja k  rozjeżdżona w ie jska 
droga. Gracze obu d ru żyn  prze­
w ra ca li się raz po raz, a że w a lka  
by ła  ostra, m nożyły się faule. N ie 
dopisał rów nież sędzia meczu, p. 
Cerka z Poznania, k tó ry  w ykazał 
za mało energii, po trzebnej przy­
prowadzeniu poważnego spotka­
n ia  ligowego. Jednym  z g łównych 
błędów, popełn ianych przez n ie ­
k tó rych  sędziów, jest uleganie fa ­
natycznej części w idow n i. P. Cer- 
ba pope łn ił ten  błąd. Również p u ­
bliczność rybn icka  nie dopisała 
pod względem w yrob ien ia  sporto­
wego, natom iast wykazała się śle­
pym  fanatyzm em , spotykanym  na 
n iek tó rych  boiskach i  stadionach, 
a będącym źródłem  wszystkich 
bójek, aw an tu r i  ekscesów.

Ruch nie zna jdu je  się dziś w  
dobrej fo rm ie , toteż będzie m u­
siał, zdaje się, zrezygnować z m a­
rzeń o m istrzostw ie. W niedzielę 
na dobrym  poziomie zagrali ty lko :

blado w yp ad li: Prgecherka, Cebu­
la  i  K u b ic k i, W drużynie Rym era 
w y b ija ł się b ram karz  C hrom ik 
oraz pom ocn ik Jan ik , reszta d ru ­
żyny gra ła  bardzo am bitn ie. , 

Padający przez ca ły  dzień 
deszcz nie odstraszył zwolenni­
kó w  drużyny górniczej, k tó rzy  
p rz y b y li w  liczb ie  około 4.000.

Polonia W-wa -  ŁKS
3:1 (3:1)

W a r s z a w a .  O czekiwany w  
s to licy  z dużym  zainteresowa­
niem  mecz pogrom ców Ruchu i 
C racov ii p rzyn iós ł zasłużone zw y 
cięstwo P o lon ii nad ŁK S -e tn  w  
stosunku 3:1 (3:1).

Tarnowa -  Warta 
. 4:1 (3:0)

T a r n ó w .  W  m eczu o m is trzo ­
stw o l ig i  państw ow ej m iejscowa 
T arnov ia  spraw iła  sw ym  zw o len­
n ikom  przy jem ną niespodziankę

u u u v , „  ------------- .................. , zwyciężając poznańską W artę  w
Brom , Suszczyk i  C ieślik. Bardzo 1 stosunku 4:1 (o:0).

n a  w ł a s n y m  t o a i s ł t u

AICS — L E G IA  1:3
C h o r z ó w .  Śląsk w yraźn ie  nie 

nja szczęścia do drużyn w arszaw ­
skich. Tydzień temu Polon ia w y ­
gra ła w  Chorzowie z Ruchem, po ­
zbaw ia jąc go szans na zdobycie 
m istrzostwa, a obecnie Legia w y ­
gra ła  z A K S -em  3:1 (1:9). M ie j­
scowi b y li szybsi i  bardzie j am .

H  l i d z e  ś f g ł f c i e l

Wysoka porażka Siemianowiczanki
a p p z ó d  J a n ó w  p r o w a d z i  w  ta t e e l i

w . __ ___ _ — vtT A _ S»TPVMT,
KATOWICE — SOŁA wykazując stałą .przewagę nad ze- 

Ż Y W lF r run ro-m społem gości. Przewaga ta została
uwidoczniona cyfrowo przez mają-

8raSyQIJJice- Mecz piłkarski, roze­
ty ^  ^ '^dzy  Pogonią a Sołą Ży- 
ń&yCi gończy! się spodziewanym 

j j j  Pogoni 3:0 (2:0).
.W0j: JSC0̂  przejęli inicjatywę w 

r9ce od pierwszej minuty,

cego dobry dzień Klimzę i  Sąsiad­
ka, którzy strze lili po jednej bram­
ce. Po zmianie pól, mając zapew­
nione zwycięstwo, gospodarze nie 
w ysila li się zbytnio. Trzecią bram­
kę dla Pogoni zdobył Klimza.

G r u p a  I

EMINENCJA — GZKS
«CS « p S T U C H N A  2:2 (2:1)

GABLOCIE — KOP. KLEO-
R rm  F A S  2:4 <0:3)

„A DĘBIEfISKO — HKS
^ G O p t  0 P IE N IC E  0:1 <0:0)

B IA N K A  — ZZK KATOWICE
22 M a ,  .  3:1 (2 :°)
GttAu A DĄBRÓWKA — w zs  

iF n  A KATOW ICE 2:3 (1:1) 
p ą HIA MYSŁOWICE —

Ik s  ° W NIA DZIEDZICE 3:1 (1:0)

^ f e ieniCe
?^Vrt?le(yfas

\ T K ata w lc e
jc ifysiowice

Dziedzice 
¿^tuchiia

13
12
11
10
9
8
6
5
5
4
4
3

18:6
22:7
20:15
16:8
11:13
14:8
13:12
16:15
10:9
17:22
12:21
6:26

Podlesianka 4U, (0:1); Pocztow y
K atow ice — T U R  Orzesze 1:1 (L0 ;
Z Z K  P io trow ice — KS Tychy 3*12
(U2).
Z Z K  Pio trow ice 7 10 15:6i
KS pradlesianka 8 9 20:11
Z W M  Łaziska Górne 8 9 18:1[.
O rze ł W elnow iec 7 9 17:1 f
KS Tych 8 8 14:JLU
E le k tro  Łaziska G . 8 8 7 : l|
Pocztow y KS 6 7 l l i l j
A K S  M ik o łó w 8 '7 11:11
TS M u re k! 8 6 17:ld
T U R  Orzesze 8 3 11:181

G R U P A I I

S - * » t S c ja

Mes , G ru P a  11
^ 1 B — RUCH RADZIONKÓW 
j 7 -  1:2 (1:1)

DRZEGÓW — RUCH IB  
SL A s t r  *  1:0 (L 0 )

pT k  Św ię t o c h ł o w ic e  — 
Z u iAST PAWŁÓW 4:1 (2:0)

^AT v  B A t°R Y  CHORZÓW — 
MAKOSZOWY 1:0 (1:0) 

"O LEN IE  M ICHAŁKOW ICE 
N *  ŁAVIA  RUDA 4:0 (2:0) 
totoA'R? i“ ° " ków

M ichaJk.
S ł f  ^koszow y

Chn ’ G 6 ryLSia

U nia K osztowy — Fe rru m  K ato w i 
ce 1:1 (0:1); W isła  B rzezin ka  — K op. 
M ysłow ice 0:1 (0:0): K atow iczanka  —  
LignWza St. B ieru ń  2:3 (1:0); K s
C hełm  — s iła  Olszowiec 3:3 (2:1).

1 12 18:7
7 11 20:11
7 10 18:11
7 8 13U4
7 7 12:12
8 6 22:21
7 6 12:12
7 6 11112
8 5 13:20
7 1 7:31

K K S  M ysłowice  
K atow iczanka  
W isła  B rzezinka  
KS Chełm  
Ruch K rasow y  
Siła Giszowiec:
U n ia  Kosztow y  
F e rru m  K atow ice  
Iaguioza St. B ieru ń  
Orm ow iec Szopienice

NAPRZÓD JANÓW — NAPRZÓD 
RYDUŁTOWY 5:1 (3:0)

Janów. W walce o mistrzostwo 
Naprzód Janów gościł u siebie 
im iennika z Rydułtów, wygrywając 
zasłużenie 5:1 (3:0).

Pomimo rozmokłego boiska gra 
prowadzona była w szybkim tem­
pie. Miejscowi okazali się jednak 
zespołem lepszym i  bardziej zgra­
nym. Po przerwie gra straciła na 
żywości.

POLONIA PIEKARY — KOP.
KATOW ICE 0:1 (0:0)

Piekary. Kop. Katowice sprawiła 
w niedzielę niespodziankę, zwycię­
żając na ciężkim terenie Polonii 
Piekary 1:0 (0:0).

HUTA POKÓJ — CZARNI 
CHROPACZÓW 2:2 (1:1)

Nowy Bytom. Mecz o m istrzo­
stwo A  Klasy Wydzielonej, roze­
grany między ^Hutą Pokój a Czar­
nym i, zakończył się niespodziewa­
nie wynikiem  remisowym 2:2 (1:1). 
Przez cały czas meczu gra była bar 

dzo żywa. Czarni staw ili miejsco­
wym zacięty opór, zdobywając obie 
bram ki przez swego kierownika 
ataku. )

CONCORDIA — SIEM IANOW I- 
CZANKA 4:1 (2:0)

Knurów. Oczekiwane z w ie lkim  
zainteresowaniem spotkanie Con- 
cordii z Siemianowiczanką zakoń­
czyło się wysokim zwycięstwem 
Concordii 4:1 (2:0).

KOSZARAWA ŻYWIEC — 
BŁYSKAW ICA R AD LIN  2:2 (1:1)
Żywiec. Błyskawica wywiozła je­

den cenny punkt z Żywca, remisu­
jąc z miejscową Koszarawą 2:2 (1:1). 
Gra była przez cały czas żywa, przy 
czym obie drużyny nie wykorzy­
stały szeregu dogodnych sytuacji 
podbramkowych. B ram ki dla K o­
szarawy zdobyli Wąs i .Staszkie­
wicz, dla Błyskawicy kierownik 
ataku i  prawy łącznik.

b itn i i  ty lk o  błędom  obrony m a­
ją  do „zawdzięczenia“ , że zeszli 
z boiska pokonani. A ta k  b y ł w  
słabej dyspozycji strza łow e j i  w y ­
kazał b rak odpowiedniego k ie ­
row n ic tw a  .

W  pierwszych m inutach gry 
A K S  a taku je  niebezpiecznie, zdo­
byw ając 3 kornery , k tó re  pozo­
sta ły  jednak nie  wykorzystane. 
Szczególnie dobrze zagrała lew a 
strona z M uskałą i  Barańskim . 
Po k ilk u  atakach m iejscowych 
p iłk a  przechodzi na lewe skrzyd ło  
gości. M orda rsk i strzela ostro na 
bram kę. Przewięda wypuszcza 
p iłk ę  s rąk, a przytom ny O prych 
dobiega do p i łk i  i  zdobywa p ro ­
wadzenie. W  10 m inucie  M uskała 
idzie na przebój i  w  momencie, 
gdy zna jdu je  się w  pozyc ji strza­
łow e j, W aksman fau lu je  go z t y ­
łu , co w yw o łu je  bu rzę 'p ro tes tów  
ze strony publiczności. K ilk a  m i­
n u t późnie j K u l ik  posła ł p iękną 
centrę do Spodziei. Skrom ny b y ł 
tu  jednak na m ie jscu i  zgarnął 
p iłk ę  dosłownie z nogi gotującego 
się do s trza łu  Spodziei. A kc je  
zm ienia ją  się w  b łyskaw icznym  
tempie. Bardzo p iękny  m om ent 
no tu jem y w  31 m inucie. M o rd a r­
sk i p rze jm u je  d ług ie  podanie Se.

13
12
11
9

18:8
22:13
15:12
19:10
24:16

7:11
18:14
18:16
17:19
13:18
11:15
12:36

G R U P A  I I I .

N aprzód L ip in y  Ib  — N apęd K ato ­
w ice  1:1 (0:0); K resy  Chorzów — Sęp 
G odula 1U (0:0); Zgoda B ielszowice  
— U n ia  Kochlowice 3:1 (0:1). v

K resy  Chorzów  
z.goda B ielszowiee  
Sęp Godula  
N aprzód  U ip iny  
Napęd K atow ice  
W aw el W ire k  
Śląsk Kończyce  
U ra n ia  Kochlowice  
B aildo n  Ib

K la s a  B
n,. g r U P A  i .

~  T S -M u re k ! 4:1 (2:1) 
n-?. wiec ~  E lektro  Łaziska  

,u* Łaziska Górne

10
10
10

8
5

30:9
23:17
14:11
21:19
11:10
12:18
12:21

•110:15
14:17

N aprzód Janów  
Concordia  
K u ta  P okój 
pogoń K atow ice
S ie m ia n o w icza n ka
K opaln ia  K atow ice  
B łyskaw ica  
N aprzód R ydułtow y  
C zarni Chropaczów  
Koszaraw a Żyw iec  
po lon ia  P ie k a ry  
Soła Żyw iec

14
13
11

9
8
7
7
6
5
5
3
2

33:13
31:9
15:11
20:18
20:14
12:14
14:19
13:15
12:20
8:22
9:11
5:26

ra fina , przechodzi dwóch przeciw  
n ikó w  i  strzela ostro w  róg bram« 
k i. Przew ięda b ro n i jednak na
korner.

Po prze rw ie  A K S  dąży do w y ­
rów nania . W y s iłk i te  kończą się 
jednak na dobre j obronie Leg ii. 
W  przeciw ieństw ie do swych lirze  
c iw n ikó w  obrona A K S -u  gra bez 
głowy. Podczas jedne j z bezcelo­
w ych  kopan in p iłk a  w ędru je  do 
Górskiego, k tó ry  zdobywa d ru g i 
punkt. A K S  m a w praw dzie  oka ­
zję do zdobycia b ra m k i, niestety, 
M uskała n ie  tra f ia  z k ilk u  me­
tró w  do pustej b ra m k i. W ięcej 
szczęścia m ają legioniści. M o r­
da rsk i m ija  z p iłk ą  dwóch p rze . 
c iw n ikó w  i  p raw ą nogą strzela w  
przec iw ny róg b ram ki.

G ra staje się teraz nerw ow a i  
b ru ta lna, w yw o łu ją c  szereg in c y ­
dentów  m iędzy zaw odnikam i. W  
26 m inucie  Przew ięda złapał s il­
ny  s trza ł Oprycha i  w  momencie, 
gdy szykow ał się do w ykopu  zo­
sta ł kopn ię ty  przez M ord a ||k iego , 
za co sędzia w yk lucza  go z bo i­
ska p rzy  głośnym  auplauzie p u ­
bliczności. Jedyną bram kę dla 
A K S -u  zdobył Spodzieja dopiero 
na 5 m in u t przed końcem gry.

Sędziował p. S e ife rt z K rakow a .

L e a d e r  u t r z y m a ł p ro w a d z e n ie

C ra c o v ia  —- W is ła  Is l (©:©)
K r a k ó w .  Spotkanie dwóch 

kandydatów  do ty tu łu  m is trzow ­
skiego, rozegrane na stadionie 
Cracovii, pom iędzy gospodarzami 
a W is łą  zakończyło s ię -w yn ik łe m  
rem isowym  1:1 (0:0).

Mecz b y ł bardzo zacięty. C h w i­
la m i gra zaostrzała się niebezpie­
cznie, p rzy czym w  grze fa u l ce- 
lo w a li specja lnie gracze W isty. 
A ta k  „w iś la kó w “  zagryw a ł w  
pierwszej po łow ie bardzo dobrze 
w  polu, n ie  m ógł jednak przedo­
stać się pod bram kę bia loczerwo-

W opolskiej A -k las ie  wydzielone!
____ 0 Ct C7C7P fi

G R U P A  IV .

O rkan  W . Dąbrówka — O dra M ia ­
steczko 3:2 (3:1); O i°w  S trzybm ca — 
pap iern ia  K a le ty  4:0 (2:9) O rzeł N a- 
k łn  — Zgoda Rep ty  2.1 (1.), h k » t a  
g iew n ik i — O rzeł B rzezin y  6:3 (4:1).

H K S  Ł a g ie w n ik i 
O łów  S trzybm ca  
B ryn ica  K am ień  
O rzeł N ak lo  
Kiotp. Siem ianow ice  
O rkan  W . D ąb ró w ka  
Zgoda R epty  
Odra M iasteczko  
O rzeł B rzeziny  
p a p ie rn ia  K a le ty

14
12
10

9
8
7
6
5

4
3

25:15
16:5
12:8
11:9
14:13
14:14
10:12
14:21
15:21
6:11

Bytom. W rozgrywkach p iłka r- 
skich opolskiej klasy wydzielonej 
leader tabeli Pogoń Zabrze odnio­
sła w Bytom iu zasłużone zwycię­
stwo nad tamtejszą L in ia rn ią  w 
stosunku 4:2 (2:3). Zeszłoroczny
m istrz okręgu g liw ick i Piast zre­
misował w Zabrzu ze Zjednocze­
niem 2:2 (2:1). Pogoń P rudnik ule­
gła na własnym boisku Polonii I  b 
Bytom 1:2 (1:2), a rezerwa Szom­
bierek przegrała na własnym tere­
nie z Lwowianką Opole 0:1 (0:1).
Pogoń Zabrze 5 ^ 10
L w o w ian ka  Opole 
Polonia Ib  B ytom  
Z jednoczen i Zabrze  
Piast G liw ice  
Pogoń P ru d n ik  
L in ia m ia  B ytom  
Szom bierk i Ib

Rybnicka klasa A
Kop. Chwałowice — GTS Gołko­

wice i:0  (0:0); Lignoza K ryw ałd — 
ZZK Rybnik 1:3 (0:2); Polonia N ie- 
wiadom — Rymer I b  1:1 (0:1); Jóń- 
ność Popielów -  ZWM Wodzisław

17:9
13:9

9:12
12:8
10:12

7:7
12:12
6:16

3:1 (2:0); R y i Rybnik — ZZK Żary 
5:3 (1:3); Unia Łaziska Górne — Po­
lonia Pszów. Mecz się nie odbył.
Polonia Skrzyszów 
bomia 2:3 (2:0). 
Jedność Popielów  
Z Z K  Ż o ry  
K op. Chwałowice  
R y f R yb n ik  
Z Z K  R yb n ik  
K op. R ym e r Ib  
Polonia Pszów  
Polonia N iew iadom  
Z W M  W odzisław  
Unia Łaziska Górne 
Silesia Lubom ia  
GTiS Gołkow ice  
Polonia Skrzyszów  
Lignoza K ry w a łd

Silesia Lu-

13
12
10
10
10.

9
8
8
8
6
5
4
4
2

27:6
28:17
22:14
24:25
22:23
20:14
17:10
25:20
20:24
13:13
15:25
11:22
10:22
9:24

Bielska A i B klasa
Biała L ipn ik  t -  Grażyna Dzie­

dzice 2:2 (1:1); Leszczyński KS — 
Kop. Brzeszcze 1:4 (0:2); Lenko B ie l 
sko — BBTS Bielsko 0:0; Hejnał 
Kęty — Piast Cieszyn 2:0 (1:0); Z. 
M, P. Wadowice — BKS Biała 2:3 

(1:1).

6 10 19:6
6 10 14:5
6 8 17:8
6 8 12:9
6 7 l i : i 3
6 6 K rfi
6 4 9:12
6 3 9:12
6 2 7:12
6 2 4:24

K ap . Brzeszcze 
Piast Cieszyn 
Z M P  W adowice  
B K S  B ia ła  
H e jn a ł K ę ty  
B B TS  Bielsko  
G rażyn a  Dziedzice  
Lenko Bielsko  
B ia ła  L ip n ik  
Leszczyński KS

ś
Koszarawa I b  — AKS Parysz 5:1 

(1:1); Makabi Bielsko — Soła Ży­
wiec I b  3:0 (1:0); Metalowiec Gór­
ka — Grom Bielsko 1:2 (1:1).

GRUPA I I
Cukrownia Chybie — LZS Best­

wina 5:0 (3:0); ZZK  Bielsko — Zryw 
Pszczyna 0:2 (0:2); Siła Cieszyn — 
Silesia Lubowia 0:0.

nych. W  pewnym  momencie Gracz 
kopną ł Jabłońskiego I I ,  którego 
musiano znieść z boiska. Incyden t 
ten zakończy się d la  Gracza sm u­
tn ie , k tó ry  — ja k  w iadom o — 
jest zdyskw a lifikow any z zaw ie­
szeniem.

Po p rze rw ie  pierwsze dwadzie­
ścia m in u t należą do W is ły , k tó ra  
zdobywa w  9 m inucie  prowadze­
nie, uzyskane g łów ką przez K o ­
hu ta  z podania Cisowskiego. W  
12 m inucie  sędzia dyk tu je  rz u t 
k a rn y  d la  Cracoyli, k tó ry  jednak 
gra jący znów od prze rw y Jab łoń­
sk i I i  s trzela w  ręce Jurow icza. 
Gospodarze otrząsają się pow o li z 
przew agi W is ły  i  w  21 m inucie, 
po rzucie rożnym , Jab łoński prze 
b ija  się i  zdobywa w yrów nanie . 
Końcowe m in u ty  g ry  przebiegają 
na ustaw icznych atakach obu d ru  
żyn, nie przynoszą jednak zm ia­
ny  w yn iku .

Widzew -  Garbarnie
2:1  (1:1)

Ł ó d ź .  O utsider tabe li łódzk i 
W idzew pokazał na w łasnym  b o i­
sku pazu rk i i  pokonał zasłużenie 
krakow ską  G arbarn ię  2:1 (1:1).

*

Sylwetka na r.1949
„ M o d a  i Z y c i e  

(wł. 122) P rak ty czn e “ n r 31

Cracovia 22 33 51:24
W isła 22 31 13:30
Ruch 22 29 64:30
A. K . S. 22 21 48:31
Legia 22 26 52:39
Polonia W arszawa 22 23 38:41
Z. Z. K . 22 22 42:42
Ł . K . S. 22 20 51:53
W arta 22 19 42:50
T arnov ia 22 18 34:42
G arbarn ia 22 11 32:47
R ym er 22 11 39:57
Polonia Bytom 22 16 39:51
W idzew 22 10 25:88
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SPORTY LUDOWE W X S .R .R .
N i e z n a n e  nm M tt t S ę js c y p B in ą i  

p o s / o n u / g  l u c i z ;
K a t o w i c e .  W czasie b lisko trzytygodniowego pobytu le kko ­

a tle tów  radzieckich w  Polsce, w ie lu  z naszych czyte ln ików  m ia ło 
możność przekonać się bezpośrednio o w ysok ie j klasie, ja ką  oni 
n iew ą tp liw ie  reprezentują. Z  w yn u rze ń  k ie row n ika  ek ipy radziec­
k ie j, W asiljew a, czyte ln icy nasi dow iedzie li się, ja k  trosk liw ą  
opieką sport i  sportsm eni o taczani są w  Zw iązku Radzieckim. 
Trzeba tu  dodać, że opieka ta nie ogranicza się jedyn ie  do popu la ­
ryzac ji „m iędzynarodow ych“  gałęzi sportowych. Władze radzieckie 
nie szczędzą o fia r an i pracy nad odrodzeniem i  rozw ojem  sportów  
reg ionalnych, k tó rych  wśród licznych  ludów, zamieszkałych Z w ią -
■*—**'-  " ................■.......— —-—t i..i. | zek Radziecki, is tn ie je  ponad 200

rodzajów .
W śród rep ub lik , wysuwających 

się na czoło w  up raw ian iu  spor­
tów  reg ionalnych, w ym ien ić  na le­
ży G ruzję, gdzie cieszą się w ie lką  
popularnością przede w szystkim  
• ¿¡asy tzw . „K a rtu li-C z id a o b a “ . 
Zawodnicy, odziani w  specjalne 
k u r tk i zapaśnicze z szarfam i, w a l­
czą na u b ite j ziem i boso, w zg lę­
dnie w  mesztach. W alk i, podczas 
k tó rych  zawodnicy trzym a ją  jeden

•  8 5 0  M iL . Z Ł
wnieśli aaatorzy

DO KAS TOTAL ZATOKA
w ciągu 40 dni wyścigów

WARSZAWA. ..Oficjalny sezon 
wyścigów konnych n.a torze służo- 
wieckim ukończył się 1 listopada. 
Ogółem było 40 dni wyścigowych, 
podczas których popisywało się 230 
kont

Amatorzy hazardu wnieśli w  
ęiągu sezonu do kas totalizatora 
Olbrzymią sumę 850 m il. zl. M ia ł z 
tfepo pożytek m agistrat i M in. Rol- 
ńictwa. Magistrat zainkasowal 40 
m il  zł., M inisterstwo 25 m il. zł. 
towarzystwo zarobiło na sezonie 
oifcołto 75 mil. zł. Poza tym z kart 
biletów wstępu uzyskano sumę 10 
wwł. zl.

Zarząd Wyścigów Konnych ar- 
p®Wi®nje w  tym  roku jeszcze 4 dni 
podatkowe: dochód z jednego dnia 
o&lzie całkowicie przeznaczony na 
«/¡¡budowę Warszawy. Pracownicy 
tom  z własnej in ic ja tyw y zrzekli 
■itS całkowicie wynagrodzenia za 

dzień.
W  roku przyszłym, projektowane

«o torze Htszne zmiany technicz- 
w . pro jektu je  się wprowa­

dzenie start — maszyny. W roku 
pąsyszfojm biegać będzie . przeszło 
3h0 koni. P ro jektu je  się skasowanie 
sezonu letniego w  Sopocie.

drugiego za szarfy i w ykonu ją  
nader skom plikow ane chw yty  
przeważnie nogami, cechuje b ły ­
skawiczne tempo.

Do n iem n ie j a trakcy jnych  i  m a­
sowo up raw ianych  należą sporty  
konne. N a jpopu la rn ie jszym i wśród 
nich — to go n itw y  „D z ir i t i“ 
„M a n ila “ , wym agające w ielkiego 
opanowania konia i  jeźdźca. W y 
ścigi konne, k tó rych  is tn ie je  k i l ­
ka rodzajów', ja k  np. „T a rcz ia1 
„K ab ach i“  i  inne, p rzypom ina ją  
średniowieczne tu rn ie je  rycerskie 
i  polegają na tra fie n iu  w  galopie 
zawieszonej na maszcie p iłk i.

Bardzo podobną do am erykań­
skiego rugby jes t up raw iana w  
G rń z ji gra „L e lo “ , do k tó re j uży­
wa się m ale j p i łk i przenoczonej 
rękam i i  nogami.

W  repub lice azerbejdżańskiej i 
u ludów  kaukaskich w ie lką  po­
pularnością cieszą się przede 
w szystkim  zapasy. W  tu rn ie jach  
zapaśniczych, k tóre rozgrywane 
są rokrocznie podczas św iąt ludu -

PrzecI w y jazd e m  z P o ls k i

O Z O L I N  Ï  S 1 E M IE Ń S K I
o m ó w ili m e to d y  tre n in g u

Warszawa. W  A ka d e m ii W y ­
chow ania Fizycznego w  W a r­
szawie odbyła  się konferenc ja  
dyskusyjna, na k tó re j trene rzy  
radzieccy S iem ieński i  O zolin 
o m ó w ili m etody tre n in g u  i  za­
p ra w y  z im ow ej.

Pokaz zap raw y lekkoa tłe tycz  
ne j na sa li dem onstrow a li za­
w odn icy  radzieccy Ilia so w  i  
B u ła rczyk .

W  ko n fe re n c ji w z ię li udz ia ł 
polscy trene rzy  z W ar lachow ­
skim , M orończykiem  i Gąssow­
sk im  na czele, czo łow i polscy 
zawodnicy, słuchacze A kade­
m ii W ychow ania  Fizycznego

W  f r c f z e  S M : c w. y p S & m i m i i C K

Kompromitująca porażka

Pogoń Katowice -  łącza 18:0 (6:0)

oraz członkow ie  zarządu P. Z. 
L . A.

Lekkoa tlec i radzieccy opu­
śc ili W arszawę w  sobotę o go­
dzinie 23.50.

wych, b io rą  udzia ł tysiące zawod­
n ików . Technika tych zapasów, 
polegająca głównie na chw ytan iu  
rękam i za nogi przeciwnika, w y ­
maga w ie lk ie j zręczności i siły. 
W  republice azerbejdżańskiej 
upraw iana jes t powszechnie gra 
ludow a „Czaos Agadzy“ , podobna 
do naszego hokeja na tra w ie  i  
wym agająca, podobnie ja k  hokej, 
znacznej szybkości, w y trzym a ło ­
ści i  szybkie j o rien ta c ji. ’

W kazachskiej republice, gdzie 
ludność spędza większą część swe 
go życia w  siodle, dom inu ją  gry  
i  zabawy konne. Z  bardzie j popu­
la rnych  w ym ien ić  należy gon itw y  
„Dżigit, Zarys“ , „ K r y  K u u “  i  „B a j-  
gę“ . Celem zapasów na koniach 
„Sais“  jest wyrzucen ie przeciw ­
n ika z siodła.

Również i  wśród K irg izów  
przeważają go n itw y  i zapasy na 
koniach.

U  Tadżyków  w ie lką  popu larno- . 
ścią cieszy się polo konne „G u j 
B o ri“ , rozgrywane w  zaw rotnym  
tempie.

XJ ludów , zam ieszkujących Sy­
berię, D a lek i Wschód i  skra jną  
północ, spo rty  oraz zabawy re­
gionalne związane są ściśle z w y ­
konyw anym  zawodem m yś liw ­
skim . Przeważa tu  jazda na n a r­
tach, „s k ik jo r in g “  za ren iferem  
oraz sport strzelecki.

Zaznaczyć należy, że w ie le  z 
upraw ianych w  Z w iązku  Radziec­
k im  sportów  reg iona lnych i  gier 
ludow ych posiada już  k ilk u s e t­
le tn ią  tradycję . (W K)

Rćkordzistka ZSRR rzucie oszczepem Anokina wykazała
czasie startów w Polsce mistrzowską formę. Na ostatnich z® 

dach w Zabrzu przegrała do Czudiny z powodu kontuzji no9 ■

M istrzostw a P o ls k i w S *c *y rk «

23 imprezy narciarski®
organizuje Śl. O ZN w smzonie

Katowice. Śląski Okręg PZN. oprą 
eował w porozumieniu z klubami 
program pracy i przygotowań do 
nadchodzącego sezonu narciarskie­
go.

Najważniejszą imprezą nadchodzą 
cego sezonu są narciarskie m istrzo­
stwa Polski, które odbędą się w

P rze d  m is trzo s tw am i l ig i  ko szyko w e j

Y  M C A  Łódź  b e z  s z a n s
H H S i  l o « 4 / i » n / t e f t i

C zekam y n a  d e b iu t Zgody

KATOW ICE. Mecz o m istrzo­
stwo lig i pomiędzy wyżej wynie­
sionym i drużynami, zakończył się 
sromotną porażką katowickich 
spółdzielców 18:0 (6:0).

Od ^iczątikowego do końcowego 
gwizdka „pogoiniarze“ m ie li przy­
gniatającą przewagę, przy czym 
drugo połowa przypominała fo r­
malne oblężenie. Spółdzielcy pod 
isowiec spotkania starali się za 
Wszelką cenę uzyskać honorowy 
punkt, jednak Sorembik w bram­
ce by ł zaporą nie do przebycia. Poża 
nim  u zwycięzców wyróżnili się 
Piechowice, Piechula X i Palica.

Łupem bramkowym .podzielili 
się! Piechowic® 6, Pajączek 5, Pie- 
efaula 4, B inkowski 2 i  Z łoty 1.

Sędzia p. mgr. Balcer z Poznania 
. łv dobry.

Cracovia -  MS 3:10 (2:7)
KRAKÓW . Tegoroczny m istrz 

Polski zrewanżował się Cracovii za 
zeszłoroczną problematyczną po­
rażkę w pierwszej rundzie i zwy. 
ciężył zdecydowanie w  stosunku 
10:3 (7:2) U .zwycięzców, którzy za­
grali z pewnymi zmianami w  usta-

wieniu, wypadli b. dobrze G irtle r 
na środku pomocy* i Krawczyk na 
lewym skrzydle.

B ram ki dla AKS zdobyli: Thiel I I  
4, Krawczyk i Faber po 2 oraz 
Thiel I  1; dla pokonanych: Wię­
cek, Kuhn i Leno po 1.
Sędziował dobrze p. Czm och z 
Warszawy.

C h ro b ry  — L e o p o iia  
9:? (6 :4 )

GROSZOWICE. W meczu L ig i 
szozypiorniaka o mistrzostwo gru­
py I I  Chrobry z Groszowic poko­
nał ZZ:K Leopołię w stosunku 9:7 
(6:4). Po wyrównanej gpze, dzięki 
lepszej dyspozycji strzałowej, za­
służone niemniej ciężko wyw al­
czone zwycięstwo odnieśli m ie j­
scowi, dla których bramki zdobyli 
Lamgisz 3, K lik  2 oraz Gawol I, 
Gawol I I , ' Kach i Gabriel po 1. Dla 
pokonanych: Kałuża 3, Pasoń i K u­
l ik  po 2.

Katowice. W niedzielę meczem 
AZS Warszawa — TUR Łódź za­
inaugurowane zostały tegoroczne 
rozgrywki o mistrzostwo lig i koszy­
kowej P Z F!R-u. Wszystkich uczestni 

ków rozgrywek zobaczymy dopiero 
w  przyszłym tygodniu i  wtenczas 
będzie można powiedzieć, że liga 
wystartowała do boju o ty tu ł .mi­
strza Polski w piłce koszykowej.

W zeszłorocznych rozgrywkach 
ty tu ł zdobyła bezapelacyjnie łódzka 
YMCA, oparta na b. zawodnikach 
wileńskich, którzy występując w 
czołowych drużynach litewskich na 
ich wzorach oparli swoją grę. W 
tym  roku .sytuacja dla mistrza po­
gorszyła się dość znacznie. Z dru­
żyny ubył je j najlepszy gracz Ma- 
leszewski, który wycofał się z czyn 
nego życia sportowego i poświęcił 
swoje wiadomości pracy organiza­
cyjnej i trenerskiej. Reszta — U la- 
towśki, Dowgirf, Barszczewski i Zy 

liński, gdyż o drugiej piątce trud­
no coś powiedzieć, nie są w  formie, 
o czym najlepiej przekonaliśmy, się 
w czasie w izyty radzieckich koszy­
karzy w Łodzi.

Najwięcej szans na zdobycie m i­
strzostwa, jeżeli na początku se­
zonu można o tym  coś powiedzieć, 
mają poznańscy kolejarze, wetera­
n i i twórcy je j potęgi, przed wojną. 
Stwierdzamy to na podstawie ostat­
nich imprez w tej gałęzi sportu,

Z notatnika piłkarza ręcznego
#  W poczet członków PZPR-u 

przyjęto następujące kluby: ZKS  
Pocztowiec (Bydgoszcz), ZKSM  
Broń (Radom), ZKST Kłodniczanlca 
(Kłodnica), Z KS Mościce (Mościce), 
KS Prokocim (Prokocim), Zw ierzy­
niecki KS (Kraków), KS Brono- 
wianka (Bronowiee), KS E lektrow ­
nia Miejska (Kraków), KS Strażak 
(Szczecin).

#  Za nie przejawianie działalności 
oraz nie wypełnienia zarządzeń 
PZPR-u skreśleni zostali z ewiden­
c ji instruktorów  pp.: d r Stok, M łod­
nicki, mgr Szostak, B ilecki, Czekal­
ski, Jadwiga Klimczuk, Kowalewski, 
Wanda Kasperek, zaś na własną 
prośbę pp. Olszewscy.

#  WSS PZPR-u zamianował na­
stępujących sędzów, sędziami związ­
kowymi w piłce siatkowej: Geyer. 
Nonas, Rusiecki, Włosek, Elhanow- 
łki, Rzaski.

SEBi r i  i l / o w a r y  w  P m r n a n e u

Skład reprezentacji Polski
n a  m ecz *  C Z E C H O S Ł O W A C J Ą

P o z n a ń .  Kapitan sporto- nowe mistrzostwo Śląska klasy A 
wy PZB Derda ustalił osta­
teczny skład reprezentacji bok 
serskiej Polski na międzypań­
stwowe spotkanie z Czechosło­
wacją, które odbędzie się dnia 

listopada br. w Poznaniu.
Barw Polski w kolejności 

7ag od muszej do ciężkiej bro 
ile będą: Brzózka, Grzywocz,
Bazarnik, Aniktewicz, Chych- 
Ła, Pisarski, Szymura i K li- 
mecfci.

Zryw Świętochłowice
mtft j f tzi tt trlkaa cr*-m

i osomką Orzegowa
Świętochłowice. Jak b.yio do prze 

widzenia, m istrz grupy I I  Z ryw  
Świętochłowice uporał się lekko z 
27 Orzegów W spotkaniu o druży-

w boksie, zwyciężając w stosunku 
18:0 walkowerem, a w towarzyskim 
meczu 15:1.

W yniki techniczne w alk: (na 
pierwszym miejscu pięściarze Z ry ­
wu): W muszej Kowalczyk znokau­
tował w I starciu Markiefkę. W ko­
guciej Siewiec, po bardzo, zaciętej 
walce, zremisował z Nowakiem. W 
piórkowej Chrobok otrzymał punk­
ty  walkowerem z powodu nadwagi 
Kałdonka. W lekkie j Bariel, po 
bardzo dobrej walce, zwyciężył na 
punkty Krawczyka. W półśredniej 
Rodak uzyskał zwycięstwo ¡przez 
podanie się w I I  rundzie Ćwierć- 
nika. W średniej Tyka z trudem 
pokonał na punkty Kurkę. W pół 
i ciężkiej gospodarze uzyskali punk 
ty . walkowerem na skutek braku 
przeciwników.

Sędziował w ringu Brabański, na 
punkty Leśniewski z Opola.

jakie  odbyły się na terenie Polski. 
W tu rn ie ju  jubileuszowym war­
szawskiego AZS-u zajęli drugie 
miejsce, ulegając po zaciętej walce 
praskiej „Sparcie“ . Największym 
jednak sukcesem kolejarzy to mecz 
z reprezentacją ZSRR we Wrocła­
wiu. Kiedy reprezentacje innych 
okręgów były bite na głowę, pozna­
niacy — po przegranej pierwszej 
połowie różnicą 22 pkt. — p o tra fili 
w drugiej nawiązać równorzędną 
walkę, i ulec po zaciętej walce za­
ledwie różnicą jednego punktu. — 
W ynika z tego, że posiadają p ierw ­
szorzędną kondycję, która połączo­
na z rutyną i doświadczeniem, zdo­
bytym w k ra ju  i aa granicą, pow in­
na wystarczyć na rozłożenie kon­
kurentów, wypuszczających do bo­
ju  bardzo odmłodzone zespoły.

Bardzo ważnym czynnikiem w 
tegorocznych rozgrywkach ligowych 
będzie umiejętność przyswojenia 
sobie przez drużyny zasadniczych 
zmian w przepisach p iłk i koszyko­
wej, które obowiązują od 31. 10. br. 
Ta z drużyn, która po tra fi nasta­
wić swoją taktykę gry do tych 
właśnie zmian, będzie miała po­
ważny handicap. Drużyny nasze 
hołdowały dotychczas grze na bloc- 
king, która dzisiaj i  w tej form ie 
staje się przeżytkiem. Strefa „trzech 
sekund“ , jaką .nowe przepisy prze­
w idu ją pod koszem,, w  które j za­
wodnik drużyny atakującej może 
przebywać w prostokącie pola rzu­
tów wolnych, przerzuca ciężar gry 
na boki i zmusza do wykorzysty­
wania rzutów z pół dystansu.

Na zakończenie k ilka  słów o te­
gorocznym beniaminku, świętochło- 
w ick ie j „Zgodzie“ . Po raz p ierw ­
szy w dziejach p iłk i koszykowej 
okręg śląski posiadać będzie repre­
zentanta w ekstraklasie. Wprawdzie 
zespół śląski bazuje na zawodni­

kach starszych roczników, jednak 
wbrew przypuszczeniom uważamy, 
że świętochłowiczanie nie są bez 
szans na utrzymanie się w lidze. 
Sam fakt, że wszystkie zespoły l i ­
gowe dysponują salami o małych 
wymiarach, a ślązacy mają sale o 
przepisowych rozmiarach daje im 
szanse w rozgrywkach u siebie w 
domu. (Er-zet).

Działacze
sportowi!

W  związku ze zm ia­
nami telefonów na­
szej redakcji w yn ik i 
meczów p o d a w a ć  
prosimy na n r 309-73 

wewn. 007 i 005.

W
dniach od 7 do 13 lutego 1 ,fk 
Szczyrku. Zarząd Gminy ° ''c. rff 
oraz miejscowy K lub Narciars ^ ocZ, 
wadzą prace nad przebudową s 
ni, na której będzie można
uzyskiwać skoki do 80 metrów- ^ 

Poza mistrzostwami Polski -
iłemZ. N. organizuje mistrzostwa 

ska , z a w o d y  g ra n ic z n e  z aaz- t
z a w o d n ik ó w  c z e c h o s ło w a c k ie )1 
z a w o d y  m ię d z y o k rę g o w e , ^ r,

S zczegó łow y p ro g ra m  ixnP |e* 
c ia rs k ic l i  na te re n ie  O k rę g u  ® 4 n3StS'
n a  ro k  194«—49 p rz e d s ta w ia  s ir
PUJł«01 . „legi ofŁ

19. n .  48 r . M a g o rka  — ' KonK1 ■ 
SNTP T T ; 26. 12. 48 r . W is ła  — 
s k o k ó w  — o rg . S K N  Warta -  
31. 12. 48 r . U s tro ń  — B ie g i — ”  JjęiiP 
Z M P .; 1. 1. 49 r .  W is ła  — \ 7Ci n  
s k o k ó w  — O krę g .; 2. 1. *9 r * „
— K o n k u rs  s k o k ó w  —* . ”  Z  J io# ' 
S z c z y rk ; 5— 6 1. 49 r .  S z c z y rk . . 
b in a c ja  n o rw e s k a  — o rg .
1. 49 r .  C ieszyn  — Z a w o d y  
W a tra ; 9. 1. 49 r .  W is ła  —
S K N ; 8—9 1. 49 r .  Klimczok —

CW!Sa lp . Ś N P T T ; 15—16 1. 49 r-_

"I- Mi«?
o ch«1;'¡» i

■23

K o r n i .  n e rw . o p u c h a r m.
W a tra ; B y s tra  — Z a w o d y  
S N P T T : 20—‘23 1. 48 r .  W is ła  
s tw a  O k rę g u  S K N  W a t.r, f ’l i0 'r 6W 
49 r .  S zczy rk  — Z a w o d y  
S z c z y rk ; 30. 1. 49 r . Z w a rd o ń  ^  v
— o tw . s c h ro n is k a  — SN” A |  ’ « egłfł '
— 2. 2. 49 r . R a id  szczy tanu  ___ §1^ 
d ó w  O k rę g ; 2. 2. 49 r .  S zczyrk
lo m  O k rę g  Ś L Ą S K , zaw ady 
O k rę g ; ew . z a w o d y  g ran ic® »  ’
49 r .  S zczy rk  — K o m b .
7—13 2. 49 r . S zczy rk  — l8 . 2-
N a rc ia rs k ie  P ło isk i — O k rę g, _ni{ j*ęg°ł1 
4 9r. W is ła  — Z a w o d y  m ięd zy  
w e D o ln y  Sl. — G ó rn y  SI. w 
Z M P .; 19—20. 2. 49 r .  W is »  
d y  g ra n iczn e  O k rę g ; ‘̂ 7  2 6 ^ ’ ^  
zaw . d la  ju n io ró w  S N P T T ; - ^ ,e 
49 r . S tożek — Z a w o d y  jcow
W a tra ; 27. 2. 49 r .  Szczyrk 
k u rs  s k o k ó w  w  B ia łe j;  p  
13. 2. 49 r . S zczy rk  — B ie '?Lieini& 
H K N ; 20. 3. 49 r .  Szyndzie
K o m b . n o rw . SN iPTT.

Szymansky, Hemele i Cejp wygrali mecz

Czechosłowacja -  Austria 3:1
Podwójne zwycięstwo naszych pohratymców

P r a g a .  (tel. w ł.) W ydaje się, 
że po rem isie z Szwajcarią i  z w y . 
cięstw ie nad A us trią  p iłka rs tw o  
czechosłowackie w yb rnę ło  z k ry ­
zysu, w  k tó rym  znalazło się po 
klęsce w  Warszawie.

W y n ik  m iędzynarodowego m e. 
czu p iłkarsk iego, rozegranego w  
B ra tys ław ie  pom iędzy Czechosło­
w ac ją  a A u s trią  — 3:1 na korzyść 
Czechosłowacji — b y ł niespo­
dzianką nawet d la  Czechosłowac­
k ich  w ładz p iłka rsk ich . Od 20 m i­
n u ty  g ry  do końca meczu d ru ży ­
na czechosłowacka m ia ła  dużą 
przewagę. W  pierwszej jedyn ie

D R O B I A Z G I
BARCELONA. W Barcelonie 

wznowiono międzynarodowe w y­
ścigi samochodowe o „Grand P r ix “  
Perana. Najlepsi zawodnicy Euro­
py z Włochami Villoresi, Farina i  
Aścari, Francuzami Chironem i  B i- 
rą oraz A n g l ik a m i  Parnellem i  Ge­
rardem na czele wzie.li udział w  
tych zawodach. Wyścig zakończył 
się zwycięstwem Włocha Villoresi. 
Farina i B ira  wycofali się na sku­
tek defektów. Klasyfikacja: 1) V il­
loresi (Wiochy) 312,715 kim w 
2,10,12 godz., 2) Parnell (Anglia) 
w czasie 2,10,10 godz. (obydwaj na 
Masera*i) 3) Chiron (Francja) na 
Talbot.

PARYŻ, (tel.) Przed rozpoczę­
ciem sezonu piłkarskiego federacja 
piłkarska Zagłębia Sarny prosiła o 
przyjęcie drużyn piłkarskich Za­
głębia do lig i francuskiej. Francu­
ska federacja nie ustosunkowała 
się jednak przychylnie do te j proś­
by, lecz zezwoliła tytko na prowa­
dzenie spotkań towarzyskich, m ię­
dzy francuskim i a marskim i dru­
żynami.

W ramach takich spotkań F. C. 
Saarbrücken pokonał Monacco (dru 
ga liga francuska) w . stosunku 6:0.

GENEWA. W meczu hokeju na 
traw ie Racing’ klub pokonał Gene­
wę w  stosunku 2:1.

. - jijj
po łow ie zaw iodła w  sy l' 
podbram kow ych. D op iero. trói 
g ie j po łow ie  św ietn ie  g ra le ^  ^ ejp 
ka Szymansky — Henwle . jjp - 
zdobyła ko le jno  trzy  PUI\ - T  %&C' 
norow ą bram kę dla Aus „ Oto' 
b y ł w  16 m inucie pierwszej 
w y  Stroh. $

W W iedniu C ze cho rf» '? ^ ’® 
pokonała A us trię  B  l '* 1 *

W  la d ze  a n g ie ls k lg j

D erby C oU »«

L O N D Y N . W y n ik i  Pie fA „ f e l i  ’S ś M
t y j  sk ie  j  
s ta w ia ją się. następuj««®; B urny  
C o u n ty  —  B i r m in g h a m  h’a r i t n  r h e i 
—  S h e f f ie ld  U n te d  2:0 C«®a l - “ie i¿  
t i c  —  S u n d e r la n d . 4:0. ArS-trud  
sea 1:0. E v e r to n  —  Ä
T o w n  2:0, M a n c h e s te r  O lt ?  
h a m p to n  W a n d e re rs  i j e ’wc® IT 
b r o u g h  —  B a c k p o o l 111:0'p i ^ s i U o’ifo i* t5 
n i te d  —  L iv e r p o o l  1:0, to n  
B o lto n  W a n d e re rs  0:0. j1:0.
e n d  —  M a n c h e s te r  U n i te  
C i t y  — A s to n  V i l l a  4:1.

*
j ï oí  <

3:«, H ibern ians  — C e l j t í ^ ^ é r ' * ^
S Z K O C K A  L IG A :  Oleye.1)2,

— ce1;1?.
Q u e e n s  o f  S o u th  V -t

F a lk irk  0:3. P a tr ic k  T h i® ^ y r  t l^ e c l 
L a n a rk  1:3, A rb roa th  „„n e e  
1:0. C o w d e n b e a th  — P ^ iin g s h 11 s teIl  
2:3. D u m b a r to n  -  S i r l«  
K i lm a r n o c k  — D u m fe r u r w „ ^ K 1-, 
h o u s e m u ir  —  Q u e e n s  
J o h n s to n e  — S t i r l i n g

P renum erata miesięczna z odbiorem  na m ie jscu w  K atow icach 130 z ło tych  — z przesyłką pocztową 135 z ło tych —  z odnoszeniem do domu 170 z ło tych —  P K O  K a tow ice  111-4950
D zia ł Ogłoszeń: Katow ice , u l. 3 M a ja  12, te l. w ewn. 03. —  P K O  K atow ice IH-4830

o rt o * /*R edaguje: K o le g iu m  R e d a k c y jn e .  R e d a k c ja :  K a to w ic e ,  u l .  M ły ń s k a  9, te l. c e n t r a l i  S pó łdz . W y d . O ś w ." „ C z y te ln ik “  309-73, w e w n ę trz n y : ■ se kre ta ria t 001, k ro n ik a  003, te le fo n  n o c n y  005, w y d . „ W ie c z ó r 1* 006, d z ia i s p o r - -  — 
007. n a c z e ln y  r e d a k to r  311-M. — Rękopisów n a d e s ła n y c h  n ie  z w ra c a  s ię . — P r z y jm o w a n ie  s t ro n  m ię d z y  g o d z . 11—12 c o d z ie n n ie . — A d m in is tra c ja  W y d a w n ic tw : K a to w ic e , u l.  M ły ń s k a  9. te l.  w e w n ę t r z n y :  k ie r ó w  
ooo. d z ia ł p r e n u m e r a ty  008.Z a d z ia ł  o g ło s z e ń  re d a k c ja  n ie  b ie rz e  o d p o w ie d z ia ln o ś c i .  —  W y d a w c a :  . C Z Y T E L N I K “ , K a to w ic e , u l.  3 M a ia  H . D ru k a rn ia  N r  9. Sp. „C z y te ln ik “ . K a to w ic e , u l .  3 M a ja  12. te l.  w e w n .


